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DZIENNIK KIJOWSKI
O*fonerik pajjan^i #a da g ś A M t j  t  d f a f c f i s i o  m i i r e m  o d i i b i e  i  u a s i m

*-■

t t r rr W  kraj* V —  Ł -
.  Z ł  granicą L5G 4 M  f c -  18^-

Z a  aaalaa^  a d r u r  fC  k # .
OGŁOSZENIA: Z ł w ie r s ł petitow y lub  Jego m iejsce
pf: i  tekstem 40  kop. p ierw szy i 20 kop. każdy na* 
stępny r*z, za tekstem 20 k. p ierw szy i 10 kop. na­
stępny raz, zaw iad. żałobne po 40  k. W  ru b ryce  
„N sdesiaoe* w iersz petitow y lub jeg o  m iejsce 1 rb.

H unter1 p o je tJy ń c^y  5 k o p .
Prt*8Eerafi i cgfosigsla przyjmcjs AfoJBińirecyL

Administracya naszego pisma przypomina osobom, otrzymującym okazowe numery „Dziennika**, że w dniu 31 grudnia zostaną one w y­
słane po raz ostatni i od dnia 1 stycznia 1912 r. pismo nasze otrzymywać będą tylko ci, którzy uiszczą prenumeratę przed tym terminem.

Stały Teatr Polski Sala' » a  loeiliwr
W  niedzielę d. i  stycznia 1912 r.

9,Klub kawalerów”
korne.lya w  3 akt. M. B ałuckiego. Początek o godzinie 8 w.
Reżyser J ó z c ł  P t t p ł a t n k i .  Zarządzający M. P io t r o w s k i .

(Bilety sprzedaje K sięgarnia W . Id z ik o w s k ie g o ,  K r o e z c s a ty k  N I 35
te l e f o n  AA 8 5 8 ,  a w dzień przedstawienia K a s a  „ O g n iw a "  od godz. 
6 w ieczorem  do końca przedstawienia; w  niedziele i święta kasa „O gni­
wa* otwarta od n -e j rano do a-ej po południu i o j  (rodziny 6 do ltonca 
przedstawienia. W stęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 4829

I I T e a t r  S o f o w c o w a * * .
D yre k c ja  

NI. Begrow a.
Dziś (1. 31 „ M a m u r o w a  w d ó w k a ” . Początek o gouz. 8 w ieczo. cm, 
K oniec o godz. io  i pół. Ceny zw yczajne. Niedziela 1 po stycznia w  po 
łudnie , H oo c z a ra  d z ie j t tk ie h  s n ó w 11, wieczorem  „ R o w y  ś w i a t ”  |

Raiła Gospodarzy Polskiego Kluku „OGNIWO" i
zawiadam ia pp. Członków i ich gości, że w  dniu 31 grudnia r. b. na

Spotkanie Nowego Roku ®
o d b ę d z ie  s i ę

WSFŚLNA WIECZERZA
o godz. r t  wieczorem . Po w ieczerzy tańce. Z apisy na w ieczerzę 88 
przyjmuje kancelarya „Ogniwa". 5503

8888888888888888888828 :

W ieczorem  po raz 15 ty „ P s i s z a "  1. Pdelajewa. Sobota d. 7-go bene- 
fis  N. Radina „ S z k la n k a  w o d y ”  w  5 akt.

T e a t r  M i e j s k i .  s .D’£ r & ’ ” .
Dziś dn. 31 -go grudnia w  południe „ D a m a  p ik o w a "  Piorą udział 
Dp : W ikszem ska, M iłowidowa, Bojczenko, Dragotuirecka, Tichonown,
R o/natow ski, Tarnow ski W ieczorem  1) „ C a m o r r a " .  Biorą udział pp.: 
W ille r  Cremer, Lemińska, R ybczyńska, Brajnin, O reszkiew icz, Toir-skt, 
E ngiel-K ron, Gilarow, Kaczenowski. 2) £ a l « t  d i v e r t i s s e m e n t .  W7 nie 
dzielę dnia 1 stycznia 19 2 r. w  południe „ F a u s t " ,  wieczorem  „ E u g e ­
n i u s z  O n ie g in " .  W  poniedziałek dnia 2 go „ Z a p a d a " .  W e wtorek 
dnia 3-go „ D u o  I f a d is " .  W  środę dnia 4 go styem ia „ Z d r a d a " .  
W  piątek dn. o stycznia w  południe 1) „ C y r u l ik  S e w i ls k i" ,  21 „ C u p  
p e l l a "  balet (2-gi akt), wieczorem  „ D a m a  p ik o w a " .  W  sobotę dnia 
7-go „ d u o  I f a d i s " .  W niedzielę dnia 8 go w  południe „ S n ie g u r u o z -  
ka**. wieczorem  , , N iz in y " . W  poniedziałek dnia g go benefis suflera 
W . Grinberga „ Z d r a d a " .  W e w torek dnia 10 „ O s o  I f a d i s " .  Począ­
tek przedstawień dziennych o godz. 12 i pól po p o ł . w ieczornych o godz. 
7 i p ó ł. B ilety są do nabycia w kasie teatru.

n n o r o ł k o  a r t l f c t l i r y r a  Dyrekcya w. Dagm arowa i B Ewe- 
U JJO I O l K t t  d l  l j o i y L a , 3 i a .  linowa. Nowy teatr, Meryngowska 8 .

S i" .* .U ro c z y s te  um ilanie Nowego Roku i,io e  h a r e m u 1’1, 2> |
„ B a l  m a s k o w y " .  Dnia 1 go sb czn ia  w południe „ W e s o ła  w d ó w ­
k a " ,  w  eczorem  po raz 1 szy „ O r f e u s z  w  p ie k le * 1. Dnia 2-go jedyne, 
ogóln*e przystępne, św iąteczne przedstawienie , ,H r a b ia  L u k s o m b u r g ” 
W  próbach: syl wetki m. Ki o va , ,Z  d o b y  b i e ż ę o e j " ,  „ i l a i r n  w  c z e r ­
w o n y m * ', „ W e s e li  m i i l o a e r z y " .  Bilety w księg. \\ład. Idzikowskie- 
K » (K retzezatyk 35 telef. 858', od godz. 10 do 5, a od 5 i pół w  ttatrze 
G łów ny reżyser M. K n g el. 524*5

C jf r k  „ Hippo-Palace“. ■'KJJfcr m . 7‘
Dziś dnia 3t grudnia

H iJ ? L * S S jn® S p o t k a n i e  N c w e g o  K o k u .
o godz. 8 i.p ó ł. Koniec o g .  tr m. 15. W  n-.!c8Mtłe dnia 1 co 

stycznia d a  a orzedstawienia: w  południe o godz, 1 ej p r z e d s t a w i a ­
c i e  d l a  d z ie o l .  Podczas antraktów dzieci jeżdżą na kucykach bezpłat 
me. W ieczorem  o godz. 8 i pół w ielkie świąteczne przedstawienie.

gS 5B S 8S S E 3S S E  3aS09S
Od 3-go stycznia 1912 r.

W magazynie J. K. Rożkowa!
K r e s z e z a t z k  31, t e l e f .  22*85 .

wszystkich tswrtfw pozostałych z sozony.
SPRZEDAW ANE BĘDĄ: Kapelusze, czapki damskie, mufki, boa 
strusie, kołnierze futrzane, szarfy, ozdoby do w łosów , grzebienie, 
w achlarze, ridicules, portmonetki, parasolki, pończochy, rękaw icz­
ki, ciepłe chustki, woalki, wstążki, tiule, koronki, pasmanterye, 
wstawki, taśmy, peifum erya zegraniczna, rosyjska i w iele innych 
przedmiotów.

Z  p o w o d u  p rz y q o to w a r i  d o  w y p r z e d a ż y  I 2  ^ ty c z ­
n io  r r a g o z y n  b ę d z ie  z a m k n ię ty  p r  c ez  o a ly  r i . i e ń .  5576

2 stycznia 1912 r,
w ygryw a

300
p re m ió w e k

I-e j e m is y i
na sumę

rl.

K A N T O R  B A N K IE R SK I

Jut,
Kijów, Kreszczatyk 19, telef
Sprzedaje prem iówki w szystkich 
trzech emisyi n a  r a t y  z zaliczką 
na prem iówki f ej em isyi 30 rb., 
2 i .ą ejad 25 rb. W arun ki i pro­
spekty na żądanie w ysyłam y b ez­
płatnie. Z chwilą złożenia zaliczki 
wygrana należy do kupującego.

2 stycznia 19121.
w ygryw a

300
p r e m ió w e k

I-e j e m is y i

fi

na sumę

ń.
4728

od W  kabarecie Grand-Hoiel uAlllance Franco - russe
dziś i codzi.-nnie

B iorą udział pp.: Dangel, fllarcl, Domańska; pp : Nikotski-Frank, Stlepanow,
Dirl, Kruczynin, Nieznamow, Samojłowa, Insarowa ; in. Znąk. duet polski 
pp. D o lo o y , a także znakom kuglarze pp. G a r - G a r .  Oryginał s t a l e  
o z n a k o w a n ie  p u b l i c z n o ś c i .  Codz. ogólne pieśni chóralne. W e w tor­
ki i piątki g r a i d u  b a t a i l l e  d e e  f l e u r s .  W kró ice będą otwarte lo że -1 S S l o f p e .  t O I D a i i w k ę ,  
gabinety. Spotkanie N ow ego Roku w  dwóch sa7ach przy rozm. progr 
Z apisy na stoły zaw czasu przyjm  kantor Grand-Hotel’u. K  ' 
dau i  rb. 50 kop.

S u p e r f o s f a t

T e a t r - K in e ­
m a to g ra f „ K O R S O “

Kreszozatyk 30, telefon 13-80.

Kto się czubi ten się lubi (komicz-ne)W  szponach życia cy dramat

Fale! zwróćcie mi ukochanego S  Kwiaty wiosny, widoki. 
Kronika GaumoncTa. Wypadki bieżące. 5609

O p u ś c i ł  p r & * $  zeszyt  I X » t ^
I 1 W i

K I l

G s n w  s e S a t y t w  kssg*. 3 S ,  # k a p .  4 3 .
Jla prenumeratorów „Dziennika Kljowskiegc' cena zeszytu kop. 28, z przesyłką kop. 80.

Sam jfaienia w iąz z opłatą na .D zie j*  irorozbiorow e L itw y  i Rusi* n» 6 ; vs i 24 z * jk 'tó w  p rzy j­
mują: Administracya „DzJenntka Kitowskiego*' w  Kijowie Kreszczatyk Wt! i?a. oraz oazjsikie

księgarnie w kraju i zagranicą

na czas krótki
2  pow odu lik w id a c ji  m agazyn u  ^  K fS S IC Z a ty k  N9 35 .

IFndioiir'
w szystk ie  to w a r y  ja k o  to: Uppzą±, siodtfa, kufry, 
walizy, drebna galarferya, portmonetki, 

w oreczki etc. 5507

u sit go ii i

io la cy a  z 3 Ch | Kijowski Syndykat Rolniczy,
kainit, sól potaBowf)

bulwom a N p  g, tele­
fon N p  3iI7. 51&7

Sala Klubu Szlacheckiego.
S -> w  m p Ą *  « z udziałem p

. A r g a s i n s k i e j  ^ r -
Fortepian ze składu K ftp n to p fć?. Początek o g. 8 i pól. B ilety  w księg 
W ł. Idzikowskiego. K reszczątyk 35. 5555

C. Ulrich i
v  W a r s z a w a  — C e g la n a  II. jt
^ Na żądanie rozsyła bezpłatnie Ł

\ foRini; Natinn 1m n i
N i narzędzi ogrodniczych nn •  

rok 1912. 5596 —

ł Cf*7MLp A chorób skórnych i 
k Ł O d L t l l l / M  w enerycznych N. 
S i e p g i e j s w a  b. asystenta Prot. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat 
. / anny wod. oraz such., powietrz 
KuraCya „óoó". Kijów, Kureniówka 
d. w ł. tam Fdzic poczta. Szczeg. po­
daje w  list. zamka, bez firm y. Oso­
biście w  mieście: M uzykalny zaułek 
2 m. 52- 7Z43
Do w y d z ie r ż a w ie n ia  majątek pod 
Kamieńcem, 550 dziesięcin c *rno- 
ziemu z budynkam i o w iorstę od 
cukrow ni i szosy, 25 rb. dziesięcina. 
Juform acye lis.a wo _: trocz. Srataw a 
gub. podoisk., M akowiecka. 5611

Zgubiony
Alperinz na imię 
wiaka. Znalazcę 
niesienie do Adm 
ka K ijow skiego",

kwit za Nr 1164, 
w ydany przez kan- 
toi bankierski M. 

Stanisława Rzeszo- 
uprasra się o od 
im stracyi .Dzicnm- 
K reszczatyk 38.

Buchalterka
poszuk. wieczorn. zajęcia. Oferty: 
„Dzień. Kijów." dla W . K. 5480

„Polityka rczutnna każe 

ści i do n ;ch się atosowaó, ale
zDai! okoliczno- 

nie każe dla

simy się z kimś związać, musimy z kimś razem 
pójść*.

I niemniej konsekwentnym  byl poseł M i­
lewski, kiedy zarzucał konserwatystom , że dla 
chw ilow ej korzyści stronnictwa rozluźnili zasa­
dę solidarności K ola, że wprowadzili obsadę 
stanowisk w kole nie według kw ahfikzcyi, lecz 

' według przynależności partyjnej, że zgcdzili się
okoliczności pośw ięcać prz': ^nania i zasady. j na wprowadzenie w G alicyi wschodniej cd ręb - 
W iąkszcść to w oli i zyskuje sukces krótkotrw a Ilej organizacyi wyborczej.

Na te zarzuty i na inne jeszcze, posta­
wione kur s rwatystom  przez M ilewskiego, po­
trafili odpowii dzieć ludzie tscy  jak  Jaworski,

ły . Niema polityki p ra w d z 'wie sku 'e.zn ej btz 
s  alego przekonania, bez w erneści fym zasa­
dom, bez cd w sg i w ich wyznawaniu.

„K to  gnie się, jak  trzcina za wiatrem, za ■ B o b i ń s k i  i Morawski,
k-żdym  powiewem , czy prądem opmii, ten so- L ecz prof> Mi' eWski sięgnął głęb'ej do

bi - służy, nie sprawie i sob e może usłużyć .p odstaw  polityki konserw atystów  galicyjskich
dobrze, ale sprawie źle . | j p0dniósł inne jeszcze jej pierwiastki.

„Padło wyrażenie o identyczności naszychT e  słow a D unajew skiego pow tórzył p o ­
seł Józef M ilewski, składając mandat na sejroi- interesów  z państwowym i interesami, że nie
ku relacyj ym w K rakow ie w dniu 22 grudnia. mamy robić polityki bez p aóslw a. Takich idei

• j ----- ._ teoryach konserw atystówA  rzucając tak rękaw icę n ir ludziom j 'n ie  było dawniej
stronnictwom , lecz z a s a d z i e ,  coi az szersze 
zataczającej koła w  życiu politycznym GaL‘cy i( 
nie spodziew ał się może, że podniesie ją  ktokol­
w iek  z taką swobodą i pośpiechem, z jaką 
uczynił to rów nie w ybitny poseł konserw atyw ­
n y  W . L . Jaworski.

„—  Politykę, uważam  za czyn, za działa­
nie pozytyw ne, m ówił Jaworski, i twierazę, że 
polityka musi znaczyć swą drogę rezultatami 
pozytyw nym i. Jeżeliby tak nie było, jeżeliby 
polityka była czem innem, to człowiek, któryby 
taką politykę uprawiał, m ógłby być chyba tru­
badurem polityia, a e  n'e politykiem ".

Nieporozumienia w m. iejszjch  i większych 
aprawach polityki galicyjskiej, zatargi posła M i­
lew skiego z praw icą i krytyczne jrg o  stanow i­
sko wob c nam iestnika—  wszystko to obraca­
ło się dokoła tego jednego podstaw ow i go za 
gadnienia, sprow adza się do tej sprzeczności, 
jaka się ujawniła w zisadniczem  pojmowaniu 
zadań p .lity k i i stosunku polityka do zżgad 
nień praktycznych.

T o  też był konsekwentny poseł Jaworski, 
kii-dy odj ow iadając na zarzuty p. M ilew skiego, 
w yłuszezsł pow edy, dla których konserw atyści 
weszli w porozumien e z ludow csnr.

„M yśn y  dlatego doszli do porozumienia 
z ludiw cam i, ponieważ rzecey bierzemy realnie, 
poniew aż w idzieliśmy, że sami nie mamy odpo 
w i- d.iiej większości, że, aby coś zdziałać, aby 
dojść do jaLiegoś pozytyw nego rezultatu, mu­

zach od nich.

„Tem  w ięcej my się nie możemy zgodzić 
na tę cioktrynę, bo nie mamy w całej rozciąg­
łości sw ej ustawodawczej kompetencyi, ani 
w calem znaczeniu s w e g o  rządu*.

Na te jednak zarzuty spadkobiercy polity­
ki Sm olki i Szujskiego odpowiedzieli milczeniem 
wymów nem.

T o  też dyskusyę bezowocną ludzi, operu­
jących  różnemi podstawowem i zasadami, przer­
wał M ilewski spokojną uw agą o dwóch typach 
pojm owania pol.tyki. Jedni upatrują w niej 
przedewszystkiem  załatwieuie najbliższych trud 
ności, nie oglądając s i .  na konsekw encyc dal­
sze. D rudzy patrzą dalej w przyszłość i na te 
konsekweneye, klóre z d mego faktu mogą na 
stąpić. Jedni zadow alają się tym rezultatem 
bezpośrednim, drudzy mierzą przestrzeń, jaką 
przebyli w długiej w ędiów ce politycznej do 
dalekiego celu.

T ak  w a k z o a o n a o w y m  niezwykłym  turnieju 
politycznym  konserw atystów  krakowskieb.

Poseł Milewski, nie odrbód zw ycięstwa 
formalnego, zebranych nie przekonał i, 2lcżyw  
szy mandat, musiał w ysłuchać nieprzychylnej 
dla sitb ie uchw ały zgioinad_enia.

A le  też w turnieju tym nic dbano nie- 
t jlk o  o „wielbi sty l", lecz i o proste zachow a­
nie wym agań rycerskich.

Przeciw ko M lewśkiemu stanęli w obliczu 
jego  w yborców , „jako goście* zaproszeni, naj­

wybitniejsi jego  przeciw nicy 1 obozu konser­
w atyw nego, przybył wreszcie sam namiestnik 
Dobrzyński, rzucając na szslę głosow ania” oso- 
bistą obronę i cały ciężar sw ego p< litycznego 
znaczenia.

T o  też zw ycięstw a nad otoczonym  i skrę­
powanym  przeciwnikiem nikt nie śpieszy otrąbić 

uroczyście.

„Czas* poprzebtaje na skonstatowaniu tej 
czci, jaką zebranie otaczało pamięć ś. p. na­
miestnika A ndrzeja Potockiego, —  „Przegląd* 
w formie bardzo oględnej przedstawia Milew- 
skiego, jako teoretyka, pogrążonego w  docie­
kaniach zasadniczych.

Nie trudno dotrzeć do źródła tej pow­
ściągliwości.

T a k  starannie inscenizowane przez konser­
watystów krakowskich zw ycięstw o nad „truba­
durem polityk1'* ujawniło jednocześnie, że w ło ­
nie stionn.ctw a odbyw a się jakaś ewolucya, 
która ostać się w obec ściśle konserw atyw nego 
probierza nie może, że jej ciągłość zamącona 
została dążeniem do rezultatów i zw vcięstw  

bezpośrednich, do c z y n u  i w ł a d z y  za wszel­
ką cenę.

D la polityków  konserw atyw nych, różnią­
cych się temperamentem, znalazłoby się miej- 
sce ;[w  jednym szeregu. Lecz niemasz go dla 
ludzi, z których jedDl uważają za cel to, w 
czem inni j^Widzą nie zaw sze dopuszczalny 
środek.

Ostatnia ew olucya myśli konserw atywnej, 
którą sformułował poseł Jaworski, odsunęła po­
sła M ilew tkiego od stronnictwa i pozbawiła go 
mandatu, lecz nadała odniesionemu nad nim 
zw ycięstw u zabarwienie tak wym owne, że świę 
cą go zw ycięzcy najchętniej omawianiem rze­
czy... iunycb, lub zgoła w ynow nem  milczeniem

Idem

Z prasy polskiej.
Horoskopy sejmu

„K u ryer W arszaw ski* w następujący spo­
sób ocenia najbliższą przyszłość sejmu g a licy j­
skiego

„Czy uchwalenie budżetu jest możliwe? Po­
lacy stanowczo mają dość sił i dość środków w  re­
gulaminie sejmowym do złamania obstrukcyi rusiń 
sfcie;. 2  pewnością też rząd centralny, przynajmniej 
w obecnej sytuacji, zachowałby się w takim przy 
padku zupełnie objektywnie. A le polacy ciągle je

szCze nie chcą imać się środków, mających choćby 
pozory gwałtu. Przytem nie zastosowanie zaraz 
przy pierwszej obstrukcyi rusińskiej wszystkich 
śroakuw regulaminu tamuje im poniekąd ręce. W re­
szcie i to jest najważniejsze —  brak wspólnej iryśli 
po stronie polskiej nie pozwała ani na rozwinięcie 
Całej energii, ani na ułożenie jednolitego planu po­
stępowania.

„Stąd pochodzi, że na dzisiejszą sesyę sejmo 
w ą przyszły  wszystkie stronnictwa polskie bez za 
dnego programu i bez żadnego planu. SytuaCye 
w  sejtr.,_ w yiw arzać będą nic polskie, lecz rusiń- 
skie stronnictwa, a polacy w  kczdej chw ilow o wy- 
tworzonej sytuscyi będą dopiero się oryentować, z 
godziny na godzinę decydow ać i szukać śroóhów 
odporu. Z e smutkiem trzeba stwierdzić po stronie 
polskiej: brak m yśli politycznej w  kw estyi rusiń­
skiej i jakąś beznadziejność.

„T ę beznadziejność objawia nawet w ydział 
krajow y. Porządek dzienny czw artkow ego posie­
dzenia sejmu (noszącego nazw ę sto szesnastego po 
siedzenia I sesyi IX  peryodu, a to olatego, że w  
tym peryodzie sesye nie b yły  nigdy zamykane, lecz 
tylko odraczane, aby każdym razem sejm nie m u­
siał na nowo konstytuować się i aby prace komisyi 
sejm owych, nie załatwione przez plenum sejmu na 
jednej sesyi, m ogły być zużytkowani: na stsyi n* 
Suipneji zaw iera 45 punktów, ale oprócz dwu pier­
w szych punktów, wszystkie inne rą to tylko spra­
wozdania w ydziału krajow ego z rozmaitych admini­
stracyjnych czynności. Na pierw szym  zaś punkcie 
stoi bucżet krajow y na rok bieżący, na drugim — pół­
roczne prowizorym  budżetowe. Staw iając zaraz po 
budżecie prowizoryum , daje w ydział krajow y do 
poznania, że niema nadziei załatwienia budżetu. 
Przypominamy, że do uchwalenia budżetu potrzeba 
osiem pięciogodzinnych jjosiedzeń, w yłącznie dy 
skuSyi budżetowej poświęconych, do uchwalenia 
zaś prowizoryum  budżetowego w ystarczy takich 
posiedzeń trzy. Poza budżetem, lub chociaż tylko 
prow izoryum  budżetowe m, w ydział krajow y nie 
slaw ia żadnych zadań sejm owi,

„Sejm owi można w ięc postawić następujący 
horoskop-

„Dzisiejsze posiedzenie sejmu, czy 01.0 odbę­
dzie się z muzyką czy bez muzyki rusińskiej, z „za- 
jawam i" czy  bez „za.aw* rusińskich, po odesłaniu 
wszystkich 45 sprawozdań w ydziału krajowego, co 
odbywa się mechanicznie, będzie odroczone ns dwa 
tygodnie. Przez te dwa tygodnie odbyw ać się b ę­
dą rokowania tak między prezydyum  Polskiego K o ­
ła sejm owego a prezydyam i klubów  rusińskich, jak 
i w  komisyi dla sejmowej reform y w yborczej. W e ­
dle w szelkiego prawdopodobieństwa, rokowania te 
nie doprowadzą do żaanego rezultatu, nic bowiem 
nie wskazuje, aby partye rusińskie zJm ierzaly ztjść  
ze sw ego radykalnego stanowiska i odstąpiły od 
stawiania metodą bandyty żądania: albo wojna na 1 
śmierć, albo dajcie nam trzecią część m andatów! 
sejm owych, abyśm y mogli, mając mandatów sześć- j 
dziesiąt, tem łatwiej waS zabić. Gdy w ięc rokowa- j 
nia się rozbiją, odbędą się tylko trzy posiedzenia, i 
potrzebne dla uchwalenia prowizoryum  budżetowe-1 
go. Dodać tu trzeba, że prowizoryum  to ma za 
podstawę nić budżet zeszłoroczny, jak to z reguły 
przy uchwalaniu prow izoryów  ma miejsce, ale pre­
liminarz budżetu na rok bieżący, to znaczy, że d o­
puszcza pewne nowe wydatki i pewien rozwój w 
gospodarce kraju. W iększość polska stanowczo 
jest zdecydowana prowizoryum  uchwalić. Przebieg 
w ięc tych trzech pięciogodzinnych posiedzeń, k o ­
niecznych do uchwalenia pro wizoryum, zależnym 
będzie od siły i sposobu obstrukcyi rusińsl iej, któ­
ra, bo co do tego nie można się łudzić, wybuchnie.

„W  sejmie galicyjskim  zasiada 2t rusinów, z 
tych trzech jest w irylistów  (metropolita lwowski, 
g r . kat. biskup przem yski i gr. k t. biskup stani­
sławowski) i ci w  rachubę nie wchodzą. Z  pozosta

łych  18 posłów  rusińskich Czterech nal :ży do u- 
miarkowanej partyi staroruskiej, trzech do partyi 
rusofilskiej, a jedenastu składa się nt Klub ukraiń­
ski, w  któ-yra łączą się posłow ie z ukraińskiej par­
tyi narodowo demokratycznej i z ukraińskiej party, 
radykalnej. W  zeszłym  roku tylko ten jeaenasto- 
g ło w y  K lub ukiaiński prow adził obstrokcyę tech­
niczną w  tym roku z jjewnością wezm ą w  obstruk­
cyi czynny udział także posłow ie z obu partyi sta- 
roruskich i o tyle ob strukcja rusińska będzie s i l­
niejsza. Jeżeli ograniczy się ona, jak w  zeszłym  
roku, do muzyki, chociażby nie w ieazicc jak dzi 
kiej, polacy zdołają ją  przez irzy  posiedzenia p rze­
trzymać. Gdyby obstrukcyotuści posunęli się do 
ekscesów  ostrzejszych, m arszałek zdecydowany jest 
zastosować dozwolone regulam .ncm  w yłączenie p o ­
sła czy posłów  z posiedzenia lub kilku posiedzeń. 
Coby w  takim razie nastąpiło, nie jest a a  p rzew i­
dzenia. Postanowione jest tylko, żc prow izoryum  
budżeiow e musi być uchwalone.

„2adna ze spraw  innych, a w ięc i sejm owa 
reforma w yborcza, załatwiona nie będzie.

„A  potem? Z a  pół roku nastąpi •owa próba 
odbycia sesyi sejmowej, lub bez tej próby rozw ią­
zanie sejmu".

0 kolejarzach polskich-
Podczas rozpraw  nad projektem  skupu 

Kolei W arszaw sko-W iedeńskiej, prezes ministrów 
wyraził zdziwienie, jak można, przypuszczać, iż­
by „ludzie rosyjscy  mieli okazftć się gorszym i 
od polaków, pracujących dotychczas nt tej ko­
lei*. O statni numer „Św iata* przynosi cieka­
wą odpowiedź na to przem ówienie pana preze­
sa ministrów.

Niedawno korespondent petersburski za­
wieszonego już organu kolejow ego, „Łącznika*, 
nadesłał kilka interesujących danych o cenzusie 
w ykształcenia w śród urzędników kolei M ikoła­
jew skiej, która łączy Petersbu-g z M oskw ą, fest 
najbogatszą z kolei rosyjskich i zajmuje stano­
wisko uprzyw ilejow ane w calem kolejnictwie 
rosyjskiem . Zdaw ałoby się, że na tej kolei do­
bór urzędników będzie bardzo sta ra m y. T ym ­
czasem okazuje się, że urzędnicy kolei Mikcia- 
jow .k ie j posiadają przew ażnie bardzo nizki cen­
zus wykształcenia. T ak  np., w wydziale han­
dlowym  na 54 urzędników tylko naczelnik i j e ­
go pomocnik otrzymał w yższe wykształcenie, 
reszta skończyła zaledwie parę klas albo nawet 
w cale do gim nazyum  nie uczęszcza la.

Inaczej jest dotychczas jeszcze n a kolei 
W iedeńskiej. O to bowiem, co pisze „Św iat*:

„W  wydziale gospodarczym, który zatrudnia
41 urzędników, znajduje się:

Z  wykształceniem  uniwcrsytcckiem  
Z  nich skończyło po dw a w yższe zakłady 

naukowe
Tych , którzy w ystąpili z uniwersytetu, 

wskutek represyi albo strajku po 
uprzedniem ukończeniu gimnazyum 

7. wykształceniem  gimn«zy»lncm 
Z w ykształceniem  w kolejow ej szkole te­

chnicznej
Z  wykształceniem  od 4 do 6 k la t gimnk- 

zyum
Poniżej 4 klas ____

Razem

10

3
10

za
a



K I J O W S K I

W  w ydziale laryiow ym  na 9 pracowników jest:1
1 kandydat praw  uniwersytetu w  W arszaw ie;
1 doktór ekonomii politycznej uniw. w  Mo­

nachium;
t y> ychowonieC Szkoły Głównej:
1 b yły  student w ydz ału kam eralnego uniwer­

sytetów w  Lipsku i Monachium;
1 b yły  sluaent uniwersytetu w  Peters burgu;
1 z patentem akademii handlowej w  GraCu;
1 z ukoóczonemi 7 klasam ' szkoły realnej w  

Łowiczu;
1 z ukohczonemi 7 klas. gimnazyum w  Łodzi;
1 z wykształceniem  niższem*.

W arto  posłuchać również; w yw odów , jakie 
podaje „Ś w iat" dla wytłóm aczenia tych różnic 
między rosyjskim i a polskimi urzędnikami kole­
jowym i:

„Z  pewnością żadeu naród takiemi, jak  nasz, 
ofiarami nie opłaca w ychowania sw ych dzieci. W  
rodzinie polskiej □ *» wszystkiem  może zbyw ać, ale 
na wpis, na książki szkolne, na korepetycye nawet 
pieniądze znaleźć s,ę muszą. Gdy brak w  kraju 
szkół (1 dość powiedzieć, że w  kraju rolniczym  nie 
było do ostatnich czaszą  w cale szkół rolniczych', 
w ysyłaliśm y dzieci do UallCyi. do Niemiec, do Szw aj 
caryi, do Francyt. W ykształcenie m łodzieży naszej 
uw alaliśm y za ooow,»zek i w obec dzieci naszych i 
w obec ojczyzny. W ykształceni musieli chw ytać za 
ten kaw ałek Chleba, jaki można było mieć. P o si- 
da na kolei uw alana jy ła  jeszcze za pomyślny los 
w  życiu,

„Dzięki temu, na kolei W arszawsko-W ieaeń- 
skiej skupiło sie sporo najlepszej średniej intellgen- 
cyi kraju. I gdyby porównać cenzus w ykształcenie 
w y  pracow ników  kolei W iedeńskiej nietylko z cen­
zusem takim kolejow ych urzędników rosyskich , 
ale i zagranicznych: niemieckich, Delgijskich, fran­
cuskich— to jest rzeczą więcej, aniżel. prawdopodo­
bną, że pokazałoby się, iż nas. „w iedeńczycy" 
trzymają prym, poprostu mają rekord w ykształ­
cenia. .

„T a  przypadkow a w yzszosć naszych urzędni­
ków  kolejow ych jest w  gruncie rzeczy objawem  
niższości naszego stanowiska w śród ludów świata. 
Nie mamy co robić z ludźmi, którzy są przygoto­
wani do poważniejszych administracyjnych, muro­
w ych  zajęć i oddajemy ich na kolej."

Wyższe studya górnicze.
Koinisya zakładów naukowych delegacyi 

polskich górników i hutników odbyła w K ra ­
kowie pierwsze posiedzenie. Kom isya ukon­
stytuow ała się w ybierając prezesem posła Jana 
Zarańskiego, sekretarzem inż. L . Szefera, dy 
rektora szkoły górniczej w Dąbrowie.

K om isya rozpoczęła obrady nad najw aż­
niejszą ze spraw i uchwał II zjazdu polskich 
górników:

„Zjazd polskich górników  i hutników u- 
znsje potrzeby utw orzeni* w  najbliższym czasie 
wyżs tych studyów górniczych w kraju i poleca 
delegacyi G. H . P. usilne zajęcie się sprawą 
i poczynienie w szystkich potrzebnych kroków 
do przeprowadzenia postulatu-1.

Przed rozpoczęciem dyskusyi rekretarz 
delegacyi wnosi w nieobecności inieyafora pro­
jektu, prof. L  Seroczyńskiego, przedłożony 
przez niego w r. 1906 na pitrw szym  zjeździe 
wniosek utworzenia wydziału górniczo hutni­
czego na politechnice lw ow skiej. Nadinż. S y ­
kała z Poręby (Śląsk austr.) podnosi, że uwa­
ża za  daleko korzystniejsze utworzenie osobnej 
akademii górniczej w K rakow ie. Po przepro­
wadzeniu dłuższej dyskusyi w tej sprawie, w 
której zabierał glos także i delegat z K róle­
stwa, uchwalono by pp. Sykała i Szefer opra­
cow ali wyczerpujący referat w  spraw ’e ew en­
tualnego utworzenia osobnej akademii w K ra ­
kow ie i przedłożyli na następnem pos:edzieuiu, 
pocz m dopiero zapadnie uchwala co do for­
my owych w yższych sludyów . D la zaintereso­
w ania i pozyskania V O łt t m  szerokich sfer spo 
łecznych w sprawie potrzeby w yższych studyów 
górniczych w  krtju , bez względu na ich formę, 
uchwalono doradzić delegacyi urządzenie ankie 
ty z udziałem wszystkich interesow anych władz 
i instytucyi.

O m ówiono następnie sprawę reorganiza- 
cyi szkoły górniczo-wiertniczej w Borysławiu 
i postanowiono zw rócić się do dyrekcyi szkoły 
z prośbą o udzielenie potrzebnych informacyi. 
Podniesiono także potrzebę zajęcia się w ydaw ­
nictw am podręczników w zakrosic średnich stu- 
d y o w  górniczych.

Ogień wybuchnął o godz. 5 m. 30 z rana w ; 
suterynie, zaw ierającej piece do ogrzew ania cen ­
tralnego, tuż obok przedsionka.

D ozorcy nocni sądzili w  pierwszej chwili, że 
sami podołają pożarowi, zaniechali w ięc z począ­
tku w ezw ania straży ogniowej. Płom ienie wszakże 
strzelały z ogniska pożaru z siłą coraz gw ałto­
wniejszą, gdy zaś przybyła  nareszcie straż ognio­
wa, już objęły Cały budynek. W icher, szalejący 
w ów czas nad miastem, rozszerzył jeszcze bardziej 
rozm iary katastrofy.

W  chw ili wybuchu ognia wewnątrz gmachu 
znajdowało się 60 osób. T rzy  z nich, które nie zdo­
ła ły  zbiedz z szóstego piętra, usiłow ały spuścić się 
po linie, uczepionej do balkonu. W  chwili, gdy 
dwie z nich w isiały w  powietrzu, płomienie b u ­
chnęły oknami, objęły linę i nieszczęśliwi runęli 
na bruk, zabijając się na mieiscu. T rzeci zniknął w 
obłokach dymu. Zgorzało również żyw cem  dwu o- 
ficyalistów  kawiarni.

O ficer straży ogniowej, W alsb, usiłując rato­
wać osoby, uwięzione przez płomienie, przepadł 
bez śladu. Dotychczas zw łok jego nie znaleziono1 
Inny strażak popadł w  obłęd wskutek pracy nad 
siły.

Z  początku istniała obawa, że pożar obejmie 
Całą dzielnicę. Pomimo dotkliwego mrozu, przypa­
tryw ały  się groźnemu widowisku tłum y nieprzej­
rzane. Dopiero połączonym  usiłowaniom 32 sika­
w ek parowych, z których rzucane strumienie w oay 
zam arzały praw ie natychmiast na gruzach, tworząc 
coraz w iększe góry lodu, udało się o g. 9-ej w ie­
czorem  opanować żyw ioł szalejący.

Na dziewięciu ulicach sąsiednich przerwano 
komunikacyę, w obec czego w  całem  niemal śród­
mieściu ruch handlowy i biurow y zamarł zupełnie.

Pożar w T-wie „E p ta b le ,”
Straszny pożar gmachu T ow . ubezpieczeń 

„Equit*bie“ w N cw ym  Yorku w yw o iał skutki nie­
zw ykłe, unieruchomił bowiem  na pew ien czas g ie ł­
dę nowojorską i w yw o ła ł praw dziw y chaos na ryn­
ku papieiów  procentowych.

Jak się okazuje, skarbce T ow arzystw  depozy­
towych znajdujących się w  gmachu spalonym, za­
w ierały  na przeszło pół miliarda dolarów  akcyi, 
obligae i i różnych dokumentów handlowych. C zy  
wszystkie papiery te u legły  zniszczeniu, okaże się 
dopiero po usunięciu gruzów, tymczasem zaś w szy­
stkie banki, które deponow ały tam portfele swoje, 
m ua'ały zaw iesić czynności.

Ogień zniszczył, podobno, również około 
miliona kart indeksowych i polis T ow . „Equitable“. 
Sporządzenie now ych wym aga kilku lat. Jeszcze 
nigdy przy pożarze nie u legły  zniszczeniu tak w a­
żne papiery handlowe i inne rzeczy wartościowe. 
1’iwnice banitów sąsiednich są zalane. Z powodu 
w ielkiego mrozu zw aliska gm~chu okryte są grubą 
w arstw ą todu.

Od dni burzliw ych w  r. 1907 nie Dyło na 
giełdzie nowojorskiej takiej konsternacyi, js_k one- 
gdaJ. Z  powodu pożaru, kierujące osobistości g ie ł­
dowe opuściły giełdę i pośpieszyły na m iejsce ka­
tastrofy.

W  całem  mieście panował popłoch, z pow o­
du czego zarząd giełdow y zw ołał nadzwyczajną na­
radę, w  której obradow ał nad wnioskiem natych­
m iastowego zarnkrnęcia giełoy. W niosek ten odrzu­
cono, postanowiono w szakże o d ro c zyć , wszystkie 
zobowiązania, przypadające na dzień pożaru. T o  
w yw ołało  uspokojenie. S łychać, że w  gmachu 
„Equiiable" spalił się również, m iędzy innemi, w a­
żny rękopis zm arłego króla kolejow ego, Harri- 
tnana.

T ow . „Equitable" ogłaszn, że skarbce T o w a ­
rzystw a me ucierpiały. Znajdujące się tam w  prze­
chowaniu papiery w anościow e na 200 milionów 
dolarów  Drawdopodobnie nie są naruszone przez 
ogień.

Spalony gm ach należał do najpiękniejszych 
w  dzielnicy finansowej Nowego Yorku. Zbudow a­
ny w  1069 r., w edług planów budowniczego Hen­
ryka Hyde, odznaczał się przepychem  nadzw yczaj­
nym i już w  1887 r., z powodu gw ałtow nego w zra­
stania ceny gruntów miejskich, przedstaw iał w ar­
tość 15 mi mów dolarów.

GmaCn liczy ł tylko 8 pięter, co w obec nowo­
czesnych „drapaezów  niebios* jest drobnostką, tw o­
rzyć wswelaao praw dziw y pom rik budownictwa 
zbytkownego^ w  kiorym  bronz, marmur i porfir 
spotykały się na każdym  kroku. Przedsionek zw ła ­
szcza słynął z przeoychu m alow ideł ściennych, po­
sągów  i kolumn korynckich.

W  r. 1912-ym , siódmym roku sw ego istnie­
nia, „Dziennik K ijow ski" rozszerzy dział infor­
macyjny i urozm aić dział literacki.

Pismo nasze obsługiwać będą WłaStlS 
ag.ncye telegraficzne, zorganizow ane w w aż­
niejszych centrach kraju i zagranicy. Oprócz 
tego podawać będziemy informacye Petersbur- 
sk’ej A gen cyi telegr?ficznej.

W  r. 1912  „Dziennik K ijow ski" druko­
wać będzie:

powieść

Jrtaryi Rodziewiczówny
pod tyt.

j e z i o r o
artjotyczne wrażenia z pod w łoskiego nieba

n o w elę

J o l e s t a w a  ? r u s a
specyalnie dla naszego pisma przez znakomite­
go  autora „Lalki* i „F araon a1 napisaną, 

nowelę

Sdwarda pasznowskiego
pod tyt.

„Dziennik* zapew nił sobie w spółpracow ­
nic two pierwszorzędnych sił naukowych i ar­
tystycznych.

W  r. 1912  „Dziennik K ijow ski" druko­
w ać będzie prace znakom itego naszego uczonego

Aleksandra jabłonowskiego
W krótce po N owym  Roku rozpocznie się 

druk cennego 1 nader ciekaw ego studyum hi 
sto-ycznego

Maryana Dubieckiego
pod tyt.

Dawny Żytomierz.
„Dziennik K ijow ski" pomieszczać będzie 

utw ory poetyckie

Jana Kasprowicza, 0r-0t a
(Artu-a Oppmana) i innych-
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Roklł 1772. D w ory rozblorcze zwiastują 
pierw szy rozbiór Polski manifestem podzia­
łowym.

— Z kroniki kościelnej. W  dniu dzi- 
siejizym  na zakończenie starego roku w ko­
ściele parafialnym św. Aleksandra o godz. po)

do szóstej po p tł. odprawione zostaną uroczy 
ste nieszpory z wystawieniem  "Najświętszego 
Sakram entu. Po nieszporach odmówiona z o ­
stanie część różańca świętego,® poczem oclśpie 
w anc będą suplikacye. Nabożeństwo zakończy 
uroczyste l e  D eum  laudam us.

W  kościele św . Mikołaja nieszpory odpra­
wione zostaną o godzinie piątej po poi.

—  Z Towarzystwa Dobroczynności. Pre­
zes zarządu zawiadam ia, iż posiedzenie pań ku- 
ratorek odbędzie się dnia 3 stycznia' 1912 r. 
to jest we wtorek, o godz. n e j  z rana, a po­
siedzenie zarządu tegoż sam ego dnia o godz. 
8 ej wieczorem.

— Kiermasz Towarzystwa dobroczynno­
ści. Proszeni jesteśm y o przypomnienie, i i  ze­
branie w  sprawie kiermaszu T ow arzystw a d o ­
broczynności odbędzie się w dniu 2 stycznia 
1912 i\, t. j w poniedziałek, o g. 8-ej w ieczo­
rem w lokalu T ow arzystw a dobroczynności 
przy ul. M. Żytom ierskiej 8, na którem , bardzo 
w ażne spraw y, dotyczące kiermaszu, będą oma­
wiane, dla tego liczne zebranie zaproszonych 
i interesujących się sprawą kiermaszu osób jest 
nader pożądane.

— Z Koła kobiet polek, w  koncercie 
wtorkowym  p. Stanisław y Argasińskiej, urzą­
dzanym staraniem K oła  Kc.biei Polek, weźmie 
udział p. Piatyhcrow icz. P. Argasińskz. w yko­
na aryę M ozarta „II re pastore" przy akom pa­
niamencie skrzypiec. Oprócz tego w progi a- 
niie koncertu umieściła p Argasińska pieśń'-. 
Brahmsa, Czajkowskiego, Straussa i D> bussye- 
go Pieśń polską reprezentow ać będę utwory 
kompozytorów współczesnych: Friedmanna, Mel­
cera, Niewiadomskiego, R óżyckiego i innych 
dawniejszych.

—  Z OgniWd- Zw yczajem  dorocznym 
wobec zakończenia roku i spotkania Nowego 
Roku odbędzie się dziś kolaoya dla członków 
klubu, ich rodzin i gości. D ość liczne zapisy na 
kolacyę dają pewność, że jak  zw ykle uroczyste 
to zebranie będzie ożywionem  i zebrani w to 
warzyskiej pogawędce mile czas spędzą.

—  Z P. T- G. Dzisiaj członkowie P. T . G. 
źcgaają  Stary  R ok w lokalu T- wa, Kreszcza 
tyk 28.

Początek zabaw y o godz. 9 i pól wiecz.,
o północy zaś nastąpi spotkanie N ow ego R o ­
ku miodem.

C en y biletów: dla panów  1 rb., dla pań
75 kop. d(a uczącej się młodzieży 50 kop. G o­
ście plącą o 30 kop. drożej.

—  Postanowienie obowiązujące. Guber­
nator kijowski wydal następujące postanow ie­
nie obowiązujące:

1) W szyscy  właściciele nieruchomości (do 
mów ; posesyi niezabudowanych) w m iastecz­
kach i letniskach obowiązani są zaopatrzyć 
wrota sw ych sadyb w specyalne tabliczki z 
numerami według wzoru, zatw ierdzonego przez 
gubernatora kijowskiego. Numery posesyi win­
ny być porządkowe, poczynając od najbliższe­
go w kierunku od miasta pow iatow ego domu 
lub sadyby. W  miasteczkach i letniskach, po­
siadających p łm ow o  przeprowadzone i ma­
jące nazw y ulice, posesye po praw tj stronie 
pow inny posiadać numery parzyste, po lewej 
zaś— nieparzyste. W  miasteczkach zaś, nie po 
siadających praw idłow ych ulic, numery domów 
mają być porządkowe, stosownie do warunków 
miejscowych. W  miasteczkach i letniskach, gdzie 
ulicejposiadają nazw y lub będą posiadały ta­
kowe, na domach narożnych winny oyć u- 
mitazczonej^tablioe^zjozaaczeniem  nazw y danej 
ulicy.

2i W inni niestosowania się do niniejsze­
go  postanowienia obow iązującego będą pocią 
gani do odpowiedzialności z art. 29 U staw y o 
karach nakładanych przez sędziów pokoju.

3) P ow yższe postanowienie zyskuje moc 
obowiązującą w ciągu dw óch tygodni od dnia 
ogłoszenia go  w „K ijow skich W iadom ościach 
Guberm alnych."

—  Odezwa do rezerwistów. Naczelnik 
w ojskow y powiatu kijow skiego prosi pp. leka­
rzy i urzędników ̂ rezerwy, zapisany ch ĴJ w po­
wiecie kijowskim o zakomunikowanie mu swych 
adresów zgodnie z art. 797 przepisów, dołą­
czonych do urlopowych biletów rezerwistów. 
O soby, które nic w ykonają tego do d. 15 sty­
cznia r. p. zostaną pociągnięte do odpowie­
dzialności sądowej.

—  Kom ora celna. Dn. 2 Stycznia, za­
cznie fnnkcyonować w  K ijow ie wewnętrzna 
komora celna. Budow a składów będzie ukoń­
czona dopiero na wiosnę, tjm ezasera zaś na 
ten cci przeznaczone zostały ubikacye punktu 
żyw nościow ego, połączone ze sta c ją  K ijów  I 
tow arow y linią kolejową, Połączenie kolejowe 
terytory-m  kom ory ze slacyą tow aiow ą ró w ­
nież dotychczas nie zostało wykończone, budo­
wa tej łącznicy przeciągnie się także io w io­
sny. O bsługiwać komorę kijow ską będz e artcl 
moskiewski, który posiada milionowy kapitał 
zabezpieczający i obsługuje z górą 20 komór 
celnych w państwie. Pełnomocnikiem arielu w 
Kijow ie jest p. W . M akum ow, zajm ujący sta­
nowisko płatniczego w zarządzie kolei Połu­
dniowo-Zachodnich. Z a  zgodą kolei Poł.-Zach. 
dla w ygody puDliczności p izy  stacyi miejskiej 
tych kolei zostanie otw arty oddział dla doko­
nyw ania ws-elkich operacyi celnych.

—  Drożyzna drzewa- W  tych dniach w
lokalu zarządu guDernialnego pod przewodni­
ctwem wicegubernatora B. K aszkarew a odbyła 
się narada w sprawie opalania lokali, zajm o­
wanych pizez wojsko. Między innemi przedsta­
wiciele zarządu miejskiego wyjaśnili, iż nieby­
wałe podniesienie iię  cen drzew a opałowego spo­
wodow ane zostało zmową handlarzy portowych; 
ce ry  drzew a podskoczyłyDy jeszcze w yżej, gdy­
by zarząd miejski nie zaczął opalać podwła­
dnych mu instytucyi węglem kamiennym. W o ­
bec pomyślnych rezultatów używania na opał 
w ęgla kamiennego, przedstawiciele miasta za­
proponowali opalać w ten sposób i lokale, 
zajm owane przez wojsko. Ostateczna decyzya 
w tej spraw ie zależeć będzie od władz w oj­
skowych.

—  W y cie czk a . W czoraj z rana wyjechał 
samochodem w celu ooejrzcnia szkól ziemskich 
w powiecie kijowskim przybyły z Petersburga 
członek rady ministra ośw iaty W . Ł atyszew  w 
tow arzystw ie piezesa kijow skiego zarządu ziem ­
skiego W . Demcze uki.

—  Zamiecie śnieżne,. W czoraj w Zarzą­
dzie kolei Południowo-Zachodnich otrzym ano 
około 200 telegram ów z różnych stacyi, dono­
szących o zamieciach śnieżnych na liniach ko­
lejowych.

Na niektórych liniacn zamieć zaczęła się 
d. 29 grudnia pomiędzy godz. 4 a 5 po poł., 
na innych w  nocy na d 30 grudnia i wkrót 
ce przeszła w  nader gw ałtow ną zawieruchę 
śnieżną. W  ciągu całego dnia wczorajszego 
zamieć ta szalała na głównej linii na olbrzy­
miej przestrzeni od Odesy do K oziatyna, na 
odnogach: Fastow skiej, Elizawetgradzkiej, Hu-

mańskiej, Szpolańskiej i Besarabsklej przy na­
der siluym wietrze północno wschodnim i 10—  
12 stopniach inrozu. T o r kolejow y i zw rotni­
ce zostały zupełn le zasypane śniegiem, miejsca­
mi na torze potw orzyły się zaspy wysokości 
dużego pagórka, przez które, według opow ia­
dań konduktorów i podróżnych nie było mo­
żności się przebijać.

Z e szczególniejszą siłą zamieć szalała na 
cdnodze Fastow skiej,;,gdzie na torze kolejowym  
potw orzyły^ się“ całe góry  śniegu. Na głów nej 
linii ze stacyi Krzyżopol wysłano najsilniejsze 
maszyny do oczyszczania toru syst. .L e słys"; 
na odnogach Elizawetgradzkiej i Fastowskiej 
puszczono tak zw ane pługi parowe. Pociąg 
kuryerski Na 11 z powodu zasp śnieżnych stał 
wczoraj około s ta c ji Krzyżopol 1 i pół go­
dziny.

K urycr Ne i l  ktćry  wyszedł onegdaj do 
Odesy o g. 6 ej stoi na stacyi Kodym a i n ie­
wiadomo kieny w yruszy w dalszą drogę. O w y­
słanie pługów parow ych proszono wczoraj tele­
g r a  teznie ze stacyi B ;ała-Cerkiew, W eso ły  
Kut, O lszanica, t M ardarówka i wielu in­
nych.

D ia uprzątnięcia śniegu z terytoryów  sta- 
cyjnych wysiano oddziały robotników, gdzie zaś 
okazał się brak rąk roboczych, w ezw ano 
wojski).

W szystkie pociągi p rzy b jly  wczoraj do 
K ijow a ze znacznera opóźnieniem. Pociąg poł- 
tawski N2 3 spóźnił się o 5 godzin, połtawski 
Ne 5 —  o 3 godziny, Ne 1 o 3 i pół godziny, 
fastowski Ne 20 blizko o 4 godziny. Pociągi 
kolei Moskiewsko Kijow sko W oroneskiej opó 
źnily się z powodu zasp śnieżnych na linii poł 
tawskrej-‘oraz z powodu opóźnienia łączących 
się z nimi pociągów  kolei Libaw sko-Rom eń 
skiej i Południowych.

—  Nowe pociągi. Zarząd kolei Połu­
dniowo-Zachodnich zw rócił się do głów nego 
zarządu kolejow ego z prośbą o pozwolenie na 
wprowadzenie nowej pary pociągć w osobowych 
pomiędzy Koziatynem  i Odesą, poczynając od 
18 kwietnia 1912 r. Prośbę sw ą zarząd kole. 
Poł.-Zuch. m otywuje tein, iż wprowadzenie tych 
pociągów w płynęłoby na przyśpieszenie komu­
n ikacji między Odesą i W arszaw ą, udogodni­
łoby połączenia z liniami boczne mi i zapobie­
głoby nadmiernemu przepełnieniu^. -niektórych 
pociągów.

— Zawiadomienie naczelnika kolei Amur­
skiej. Naczelnik robót^na kolei Amurskiej za 
wiadomi) naczelnika kolei Poludniow o-Zachoc- 
nieb, iż ustawicznie zw racaja się do niego pra- 
cow nicj kolei Południowo-Zachodnich z] prośbą 
o posady na kolei Am urskiej. W  celu zapo­
bieżenia bezowocnym  wyjazdom  tych pracow ni 
ków na S jb e ry ę , naczelnik robót prosi o po­
danie do ogólnej wiadomości urzędników kole 
jow ycb, iż na kolei Am urskiej ulema żadnych 
wakujących posad, w razie zaś potrzeby posady 
te są obsadzane przez pracow ników kolei S y ­
beryjskiej] lub Zabajk&lskiej.

—  Dworzac>a Dcmijówce. W ^połow ie 
stycznia r. p. projekt budowy drugiego dworca 
osobow ego ma być rozp ahyw i ny przez radę 
zarządzającą kolei M osldetoskó-Kijow sko-W oro­
neskiej. N ow y dworzec stanie prawdopodobnie 
w pobliżufprzejezdu dem jow ieckiego.

—  Przeniesienie zarządu kolejowego. W e 
dług pogłoseh,Tpochodzących ze źródeł wiaro 
godnych, akcyonaryusze k o k i M osaieiyfko-Ki­
jow sko-W oroneskiej z prezesem zarządu A  Ko 
kowcewem  na czele postanowili powtórni', 
czynić starnnia w sprawi e przenksirnii. zarządu 
kolei *;z Kurska^do K ijow a.

— Rozszerzenie wązła*kolejowego Ra 
da zarządzająca kolei Południowo-Zachodnich 
a sygnow ała 26,250 rub. na rozpoczęcie robót 
około * rozszerzeniami kijowskiego węzła^kolejo 
wego

—  D W A  D R A M A T Y . W ieczorem  w  d. 29 
grudni? w domu Nr. 16 przy ul Dymitrowskiej ro­
zegrał się dramat następujący. Do znajdującej się 
tam piekarni tureckiej w eszły  dwie dziew czyny li 
czące 16—17 łat i jednocześnie zażyły amoniaku 
W ezw ano „Pogotowie", które po ud.ieleniu pierw  
szej pomocy lekarskiej odwiozło desperatki do 
szpitala.

O biejdziow czyr.y pozostawiły długie listy, w 
których prószęjjjo śmierć ich nikogo nie oskarżać.

Drugi dramat rozegrał się w  domu Nr. 10 
przy zauł. Desi-tinnym.

Mieszkał tam subjekt Cz. którego żon? Eu- 
doksya od pewnego czasu rozeszła się z nim ; za­
mieszkała u swojego brata przy ul. Basejnej Nr. 5.

Dzieci m ieszkały przy ojcit i matka od czasu 
do czasu przychodziła je  odwiedzać.

Onegdaj będaC u dzieci swuięh Eudoksya po­
słała jednr z nich do aptekijsąsiedniej po truciznę 
którą następnie za ż y li.

Śm ierć uastąoiła praw ie mom ..tamie. Zw łoki 
Cz. odwieziono do prosektoryuni.

— ^OSTROŻN IE Z  OGNIEM .yW czoraj z rana 
w  domu Nr. 40 przy ul. Jarosławskiej w  przytułku 
dla dzieci wyznania m ojżeszowego miał miejsce 
następujący w ypadek. Jedna z dziew czynek .1  le t­
nia I. Chodesz zbliżyła się ao pieca, od którego 
zapaliła się na niej Sukienka. Na krzyki d ziew ­
czynki przybiegła pomocnica dozorczyni przytułku 
Szeitmanotoa i stłumiła ogień. D ziewczynka od­
niosła poważnejjoparzenie ciała, S ie itm a co w i m i 
oparzone ręce

,Logotov.-ie“ Tobu {"poszkodowanym udzieliło 
pomocy lekarskie.,.

— P O Ż A R  N A P A D O LE . W  d. 29 ym grud 
nia wieczorem  z przyczyny niewiadomej w szczął 
się pożar w  składzie bławatnym  „Saw w y Morozo- 
w a syn i S-ka“, znajdującym się placu A leksan­
drowskim. Pożar zaczął się na dolnem piętrze, a 
następnie przeszedł n* górne.

Ogień zestal stłumiony przez dwa~.jddztały 
straży ogniowej. Część towaru w  składzie spłonę­
ła, reszta została zepsuta przez wodę i dym.

Straty spowodowane pożarem wynoszą 100,oso 
rb. T ow ar nie był ubezpieczony.

—  K R A D Z IE Ż E . W  domu Nr. 1 przy Zauł. 
Obserwatoruym  skradziono srebro stołowe z mie­
szkania lkonnikowa.

P rry  ul. Poczajowskiej Nr. 12 skradziono R a­
banowi rzeczy wartości 11? rb.

P rzy  placu Aleksandrowskim  okraaziono W . 
Machina ni. 250 rb. Złodzieja Kobczenką aresz­
towano.

Z  mieszkania Szczerbininej (Poćzsjowska 13) 
skradziono bieliznę. Złodziejkę Skorochodową are­
sztowano na TołkuczCe.

Na piaću Aleksanorowskim  skradziono Mirzie- 
A li-O gle portmonetkę z pieniędzmi. Złodzieja 14 
letniego Polakow a ujęto.

—  ZA M ACH YJSA M O B Ó JCZE. P rzy ul. T u ­
rowskiej Nr. 28 otruł się m łody szew c Andrzej W . 
W  ciężkim stanie odwieziono go do szpitala

W  domu Nr. 20’ przy u M ezigorskiej zażyła 
trucizny Eutrozyna M. UdzielonoJ jej pomc cy le­
karskiej.

—  P O Ż A R ] W  KiNEMA TO G R A FIE. W  d. 
29-ym grudnia w  kinematografie „Rekord" przy 
Kreszczatyku Nr. 34 zapalili się nagle Ulma Ma 
szynista nie stracił przytomności i prędko stłumił 
ogień.

—  P O Ż A R Y . Z  powodu złego urządzenia 
pieców  w szczęłyfsię  onegdaj pożary w  domacn. 
Nr. 38 przy ul Turgieniowskiej, Nr 15 przy ul. 
Helenowskiej i Nr. 14 przy ul. Instytutowej

Straty w yrządzone pierwszym  pożtrem  w y ­
noszą 1,500 1 b. drngim - 600 rb.

W  trzecim w ypadku ogień został stłumiony 
na samym początku.

Onegdaj z powodu nieostrożnego obchodź- 
nia się z rgrm m w ynikł pużar w Cegielni Michel- 
sona na Kureniówce. S p aliły  się dwie szopy dre

- -  S Z A N T A Ż . 3 miesiące temu, n? PeCzei- 
sku, koło Ł aw ry  dokonane zostało znaczne Oozu 
stwo. Jacyś aferzyści spotkali przybyłych z Ham­
burga dwóch nietneów W endesa i Nolkego, a ob ie­
cawszy, że dostaną im u pewnego zakonnika znaczną 
sumę na niewielki procent, następnie w zięli od cu ­
dzoziem ców na 7,boo rb. blankietów w ekslow ych  i 
umknęli. Obecnie nadched :i wiadom ość z Odesy, 
że aresztow aro tan. wczoraj jednego z tych afe­
rzystów, który ośw iadczył że nazywa się Frenkiel. 
Aresztow any będzie przew ieziony do Kijowa*

Biuletyn Kijowskie] st&cyl .
Dnia 30 grndnia (12 stycznia 1912 r ) 191« r

S 7 K■ * « %
1 rana pa pał. w ie ć i

Tem p. paw . w edł. C el. — 14,6 — 13.5 — 11,4
Param etr pszy O  w  mm. 756.8 756,1 754,4
Stop. wilgotność: w  proc. 90 87 90
Kier.iszyh.w lat.(w  m.nis.) P łn Z i P łn W r P fn W .
Chmur. w edł. 10 st. sya 10 10 10
ilość opadów w  m ,  2,0 0,1 3,4

od g. f c j  w ie c i. 

do g. j-ej wioCs.

Nąjw. temp. pow ietrza w  ciągu doby . u ,o
Najniższa .................................................... -  15.1
Przeciętna tern. pow . w  ciągu doby . -1 3 ,0
W iclo l. przeC temp. pow. w  ciągu doby — 6,4

Ogólny atan pogody w Europie z ra*ia na 
podstawie telegramu głównego Ob#erwlatoryum 
fizycznego:

O pady notowano na południowym zachodzie 
i w  Centrum, sucho w  pozostałych rejonach; tem pe­
ratura w yższa od normalnej nu północnym zacho 
dzie i miejscami na skrajniem południu, niższa— w 
pozostałych rejonach.

Przew idyw ana pogoda: lekkie mrozy na p ó ł­
nocnym zachodzie, silne— w  centrum, i na w scho­
dzie, um iarkowane— w  pozostałych rejonach, opady 
spadły miejscami na zachodzie i na południowym  
wschodzie, sucho w  pozostałych rejonacn.

Z TEaTRU i m uzyki.
Teatr Polski w  „Ogniwie9.

„Ciem na plama", kom edya w  3-ch akiach przez 
Kadelburga,

Na tarczy baronów von der Linnen nie 
ma żadnej plamy. T ak  przynajmniej utrzymu­
je, uieznoszący opozycyi, stary baron G e­
rhard, uosobienie (we własnem przekonaniu) 
zasad konserw atyw nych i arystokratycznych.

O czywiście, że za „plam ę" baron nie u- 
waża „raubritterów ", jakich kilku przynajmniej 
liczy z pewnością w szeregu sw ych antenatów. 
Baron von der Linnen nie jest bynajmniej o- 
sobistością, przejętą jakiemukolwiek Ideałair 
społecznymi. Jest to zgoła ograniczony filister, 
który zasady sw e rozumie, jako bezkrytyczne 
hołdowanie pewnym  iormulkom. Z aś hołdo­
wanie to w stosunku do otoczenia jeat stoao- 
waue przez barona skrupulatnie i bezw zglę­
dnie...

Baron Gerhard sprzeciwia się małżeń­
stwu sw ego syna z panną von Kukrot tylko 
dlatego, że brat ewentualnej synow ej zamierza 
połączyć się węzłem małżeńskimi z Lotti, córką 
Adam a Bńnkm ejera, dorobkiewicza... Baron 
uważa przeto małżeństwo syna za „ciemną 
plam ę", która nie pow inna skalać nazwisaa 
von der L 'n n eu ’ów.

A le  złośliw y los przygotow ał dumnemu 
potomkowi feudałów straszną niespodziankę.

Jedyna córka barona, Mary, pod w p ły­
wem now ych prądćw ; opuściła dom rodzinny, 
udając się do Stanów  Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, ażeby tam w łzsną pracą w yw alczyć 
sobie byt niezależny.

W  warunkach tragicznych, o których 
zresztą rodzice baronów ny nie są poinformo­
wani, poznaje ona znakom itego amerykańskie­
go adwokata, doktora praw , R obi Budleigh’*, 
u którego następnie pracuje w  biurze i który, 
jak się starzy baronoaiwo dom yślają, prędze, 
czy później poprosi o rękę ich jedynaczki.

C o prawda, mr. Budleigh nie jest szlach­
cicem, lecz znowuż amerykanie m e posiadaj- 
stanu uprzywilejowanego i wreszcie, d r R o b i 
jest znakomitością w świecie prawniczym , zna­
ną naw et i na starym lądzie... Z  trunnością, 
lecz dalby się baron przekonać i pozw olić a- 
m erykaninowi na zaślubienie sw ej córki...

A le  oto w chwili, gdy zatarg z Adamem 
Brinkmejerem, którego baron w żaden sposóo 
nie chce widzieć w liczbie sw ych  pow inow a­
tych dosięga kulm inacyjnego punktu napięcia, 
służący mocno zm ieszany podaje oilet w izyto­
w y  z nazwiskiem d-ra R obi Budleigh’*...

Opiekuna jedynej córki, je j p rzyjan el* i 
prawdopodobnie przyszłego zięcia należy przy­
jąć grzecznie. Przeto w ydany zostaje rozkaz, 
aby dla goście niezwłocznie przygotow ano po­
kój, ten sam pokój i to samo pozłacane łóżao, 
na którem przed laty „W ielki Napoleon bez­
senną noc spędził"...

Chw ila oczekiwania i do pokoju w c h o ­
dzi... murzyn.

W praw dzie murzyn ów  ubrany iest w ed­
ług ostatniej mody, zachowanie się jego  mimo 
w adliwej w ym ow y, zdradza w ysoką u celigep - 
cyę i wykształcenie, ale baronostw o nie mogą 
ochłonąć z przykrego ździwlenia .. murzyr,.

Baron z całą godnością i pow agą w yraź­
nie daje poznać gościow i, że nigdy nie odda 
mu ręki swej córki... Okazuje tsię jednak, że 
d-r Budlcign nie przyjechał w cale prosić o rę­
kę baronów ny, będąc przekonany, że nigdy nie 
uzyska zgody jej rodziców, ale chce właśi. ie 
ośw iadczyć „dobremu ojcu i kochanej m atce", 
że w Am eryce za dw a doiary zafundował so­
bie i „kochanej M ary" całkiem formalny ślub 
u s z e r y fa .. O burzony i przygnębiony baron 
vou der L in ntn, oczywiście, jaso  ojcioc ni ary , 
domaga się rozwodu. .

L erz, aczkolwiek w Ameryce za trzy do- 
lary  łatwo można otizym ać rozwód, jednakże 
akt taki jest niem ożliwy, po pierwsze dlatego, 
że M ary i R ohi czule s:q kochają, pc drugie 
że istnieją „Abraham " i „R eb eka", dow ody 
ich miłości małżeńskiej...

S tary  baron iest zmiażdżony. Z  caią 
świadomością zeznaje, że w jego  rodzie znala­
zła się „ciemna plam a", w obec której niczem 
jest pokrewieństwo z Brinkmeierem... O c zy ­
wiście na małżeństwo, syna zezw ala... i musi 
musi piastow ać potom stwo córki o innej bar­
wie skóry, niż wszyscy von der Linnenow le...

T aka jest historya „ckm nej plam y" w 
szlachetnym rodzie barona Gerharda....

Sztuka K adclberga jest w łaściw ie nie ko- 
medyą, lecz faraą. Groteskowe postacie^ nie­
prawdopodobieństwo syiuacy. —  przem awiają 
najwym owniej za takiem określeniem. Lecz 
„Ciem na plama" należy do tej kategoryi fars, 
które są całkiem pozbawione humoru, opartego 
ua podłożu pornograficznem.

Humor „Ciem nej plam y" w ynika właśnie 
z sytuacyi, w jakiej się znajduje baron der 
Linnen i z  ksrykaturalnoSci postaci Brinkmeje- 
ra. Jest to humor zdrow y i naturalny
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1’ . Przystański by i poprawnym  w roli ba­
rona Gerharda, dobrym d-rem Budleigh'em  był 
p. N owakowski. P. Gierasiński bez zarzutu 
wykonał rolę Brinkmejera, gra zaś p. Rod- 
munda w epizodycznej roli Em eryka von der 
Linnen zasługuje na wyróżnienie.

Z  w ykonaw czyń roi kobiecych —  całkiem 
udatDie w yw iązała się ze sw ego zadania p. 
Puchniewska (Lotti-Brinkm ejerówna). Strona 
reżyserska nie szwankowała.

L. R.
„Miód k&sztelański", komedya w  3-ch aktach J. I.

Kraszew skiego.

Barw na komedya K raszew skiego „Miód 
kasztelański* —  została powtórzona przez nasz 
zespół artystyczny w dn. 27 grudnia. Obsada 
sztuki pozostała ta sarna z wyjątkiem  roli B ar­
bary Sulimierskiej, którą, zamiast p. Morskiej, 
wykonała p. Trcm tińska, jak słyszeliśmy, po 
paru zaledwie próbach i na ogół dość po­
prawnie.

Zaznaczyć wypada usunięcie pewnych 
braków, kióre psuły wrażenie artystyczne pod­
czas pierwszego przedstawienia sztuki w bie­
żącym  sezonie.

P. Popław ski w roli SołG duchy zadziwiał 
kuDSZtownością swej g r y  i jaK poprzednio, po­
zostawiał daleko poza sobą grę całego ze 
społu ..

P. N owakowski bądź co bądź powinien 
zw rócić uwagę na konieczność baraziej odpo­
wiedniej charakteryzacyi i jeżeli w sztuce mo­
wa o rotmistrzu, że jest „ogorzały* —  artysta 
w tej roli stanowczo nie pow inien demonstro­
wać ancmiczao-bladej twarzy...

P. Szym ańska (Górska) znowu była co ­
kolw iek za poważna i za mało wesoła...

Publiczność, złożona przeważnie z m ło­
dzieży, hucznymi oklaskami dziękowała artystom

L. R.

Biada kawalerom. Groiny na nich rzuci 
Dziurdziulińska (p. Maliszewska) w komerlyi 
trzyaktowej Micnała Bałuckiego p. t. „Kiub ka­
w alerów *, którą to sztukę nasi artyści odegra­
ją  i-g o  stycznia 1912 roku. Biedni samotnicy!—  
Zam iast życzeń now orocznych— grom y' Grom y 
te jednakże ooaane są tak wesoło— tak uprzej­
mie, u- w szyscy kaw alerow ie— młodzi ez sta­
rzy, z czupryno mi czy łysi— śmiało mogą przyjść 
na jedne z najznakomitszych sztuk Eałuckiego.

W  sztuce tej biorą udział pp.: M aliszew­
ska, Szymańska, Kośnierska, Braunów ua, W y- 
borska, Rodmund, Nowakawski, Przystański, 
Piotrowski, Jabłoński, Rolicz, M alinowssi i Za- 
bielski.

W  przyszłym tygodniu odbędzie się przed­
stawienie nie we czwartek, lecz w środę 4-go 
atycznia, w którym  to dniu powtórzona zosta­
nie komedya „Ciemna plama*, znana publiczno­
ści lijowsiciej z pierwszego przedstawienia.

Z  opery.
„Zemsta za mur graniczny".

Komitet T ow arzystw a muzycznego w W a r­
szawce postanowił w ydać drukiem ostatnią p ra­
cę kompozytorską Zygm unta Noskowskiego, 
pozostałą w rękopisie p. t „Zem sta za mur 
graniczny* operę konrczcą tylko w układzie 
na fortepian do śpiewu. Śm ierć autora nie po­
zw oliła mu już instrumentować dzieła tego na 
effŁicstrę.

tiry  dymi*.
Teatr Zjednoczony, w d 19-ym lutego, 

jako » setną rocznicę Z. Krasi nskiego, w ysta­
wi niegrane w W arszaw ie dzieło w ielkiego po­
ety „Irydyon*.

Próby rozpoczną się niebawem.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. Dymitr Żyw kow icz, 

radca tajny; Aleksander Tagapiari, kupiec, z zagra­
nicy; Ja Blum enfeid z W arszaw y; Leopold Sied­
lecki, obyw atel, z oowiatu kaniowskiego; Roman 
h i . Drohojowski z Jekaterynodaru; Aleksander ba­
ron Ramm, e t y  w at-i, z gubernii podolskiej; Mikołaj 
Ahrikr sow ; j .  A brikcsow a; L udw ;k baron Gayer z 
Odesy; Kazim ierz Przybyslaw ski, kupiec z O- 
desy.

Hotel Frat ęoki. pp. Grzegorz Rafalski, radca 
stanu, z Lucka; Aleksander Siiwczański z Oczako- 
wa Leon Piatiri; Anatol Milutin; fan Tostiakow; Mi­
chał jaruzielski z Mironówki; W łodzim ierz Dem- 
czenLo; Zygmunt Z am ecki z zagranicy M. B arto­
szew icz z Garwolina; S. Gonanyj; B. Gusiew; T a ­
deusz Dąbrowski z Aleksandrow a; Sergiusz Ł tc zy -  
now; Marya Ratajewa; Piotr Sagatow ski z fcnża- 
wetgradu; Aleksander Suiegocki z  Jekateryt.osła 
wia; Andrzej S iergow ski z Hajsyna.

Hotel Łrmitage: pp. Anurzej Prudników; A le ­
ksander Kurdiumow, ^właściciel cukrowni; Ser­
giusz Kryaancw ski, lek ■ Mikołaj Isajew, obywatel, 
z Suraża.

Hotel Hladyntmia pp. Anatol Miller, gen ; 
Mikołaj O rłów ; Michał Syrom iatnikow; Juliusz Le- 
szyński z O-iesy; A . D ijcnel; Marya Juriczenko-Ta- 
f'r lic ; Aleksander Orłów; W łodzim ierz Burćzak; 
O lga Lakurińska; W łodzim ierz Kotlarow ski z O- 
d“ sy; B. Grinblat; K saw ery Dobrzyński z Jałty; Jan 
PraCki z Żytom.; Teodor Tiurin.

KRONIK A POLSKA 
— Dziewięć Jubileuszów literackich

św ięcić będzie Polska w -oku bieżącym. Przy­
padają mianouricie na rok 1912 następujące 
roe^nice: 300-na rocznica śmierci Skargi ( f  1612), 
150-ta rocznica urodzin Fr. ks. Dm ochowskie­
go jjj 1762), 100-na rocznica śmierci Kołłątaja 
(f 18121, loo -n a  rocznica śmierci Trem beckiego 
(t 18121, 100 na rocznica urodzin K raszew ­
skiego (w 1812), 100-na roczn ca urodzin K ra ­
sińskiego (* 1812), 100-na rocznica urodzin ks. 
K ajsiew icza (* 1812), 30-ta rocznica śmierci
W ężyka  (f 1862) i 50-ta rocznica śmierci S y ­
rokom li (v I862J.

D odając do pow yższych setną rocznicę 
w yp raw y polsko-francuskiej na Moskwę, p rzy­
znać musimy, żc r. 1912, to rok jubileuszów 
w  pełnym tego słow a znaczeniu.

—  BIj z  mm narodowa na Wawelu. K ra ­
kow ska rada miejska przejęła na posiedzeniu 
SW em jednom yślnie wnioski następujące: 
1) udać się do wydziału krajow ego, ew entual­
nie sej mu krajow ego, z prośbą o oddanie gma­
chu po szpitalu wojskowym  na W aw elu na sta­
łe p o m ieszczen i Muzeum narodow ego i archi­
wum aktów  dawnych m. K rakow a, 2) na kosz­
ty  przebudow y gmachu, w celu pomieszczenia 
w  nim Muzeum narodow ego i archiwum aktów 
daw nych, obliczone przez budownictwo m iej­
skie na 350,000 koron, przeznacza się z fun­
duszów miejskich kwotę 150,000 koron i pole­
ca się m agistratowi, aby wniósł petycyę do 
rządu 1 sejmu krajow ego o przyznanie na ten 
cel subw encyi na pokrycie rt-izty tych kosztów. 
Budow niczy miejski, p. Jan Zaw iejski objaśnił 
przytem radę, przedstawiając jej przygotow ane 
już plany przekształcenia daw nego szpitala w o j­
skow ego na Muzeum, że gmach poszpitalny 
n udaje się baruzo dobrze na cel zamierzony:

sale są obszerne, wszystkie sklepione. Budo­
w niczy szpitala tak urządził sale, że mają za- 
niurow-ane drzwi, a dziś po wybiciu drzwi rno 
żna stw orzyć wspaniałą aznfiladę 14 sal z jed­
nej strony, a 6 z drugiej. Fasada Muzeum bę­
dzie nowa.

—  Rozstrzygnięcie konkursu. D. 23 b.m .
rozstrzygnięto konkurs na obraz ołtarzow y Ser­
ca Jezusowego na L ej w ystaw ie polskiej sztu­
ki kościelnej im. ks. Piotra Skargi w K rako­
wie. Sąd konkursowy, pod przewodnictwem 
dr. Feliksa K opery, oświadczył, że żaden z 
przysłanych ob.ązów  nie odpowiedział w arun­
kom konkursu, żaden nie jest takim obrazem, 
aby się nadawał na obraz ołtarzow y. Z  nade­
słanych zatem obrazów  w ybrał sąd konkursowy, 
na podstawie jednumyślnie powziętej uchwały, 
dwa, jako dzieła posiadające najwięcej jeszcze 
zalet artystycznych oraz odpowiadające celowi 
kultu, t. j. obraz pod godłem „Praw da*, tu­
dzież szkic do obrazu pod godłem „Św iatow id 
i nie chcąc po raz trzeci odraczać konkursu, 
postanowiono rozdzielić między autorów tych 
obrazów nagrodę konkursową i,oo o  kor., na 
dwie rów ne części. Po otwarciu kopert okazało 
się, że autorami w yróżnionych prac są pp. Jan 
Gumowski i A leksy Nowakowski.

— Z Chełmszczyzny. W obec agitacyi 
chełmskiego bractwa praw osław nego przeciwno 
rosyjskim  właścicielom  m ajoratów, którzy nie 
gospodarują w nieb sami, lecz mają administra­
torów polaków, Kilku właścicieli majoratów pizy- 
jęlo adm inistratorów niemców. Nowi admini­
stratorzy podnieśli czynsz dzierżaw ny za grun­
ta włościanom. T a  now a gospodarka nie po­
doba się wielce dz, daczom  chełmskim. Dzier­
żawcami gruntów, za które czynsz podw yższo­
no, pozostali i nadal głów nie polacy. Z  tego 
względu bractwo d .imaga się, aby wszystkie 
majoraty przeszły własność włościan praw o­
sławnych.

—  W polskie ręce. Majątek Opypy, w  pow. 
błońskim, obszaru 600 morgów, z rąk właścicieli 
żydów, braci Kaem ar. ów, wykupiony został przez 
hr. Marie ze Skarbków Colonna Czosnowską z Po­
dola.

—  Katowauie dzieci polskich. W  pismach 
pozuimskich czytamy: W e wsi Jerce, w powiecie 
kościańskim, nauczyciel nietniec, tak silnie uderzył 
ucznia polaka dwa razy w  twarz, że chłopcu pękł 
bębenek w  prawem uchu, podczas, gdy na lewem 
uchu w  kilka dni póź.iiej powstało ropienie.

Rodzice ucznia wnieśli skargę iirzcd sąd w 
Lesznie, który wprav dzie nie zdołał przyjść do 
przekonania, że ropienie nastąpiło skutkiem wymir 
rzonego policzka, lecz wobec okaleczenia prawego 
ucha chłopca, uznał, że nauczyciel przekroczył 
przysługujące mu prawo cielesnego karania i ska­
zał go na 30 marek grzywny.

W e wniosku o rew izyę w yroku twierdził nau­
czyciel, że sąd niesłusznie orzekł przekroczenie 
prawa chłosty, ponieważ on, karząc, nie miał za­
miaru chłopca sk altczyć  i następstw bicia po tw a­
rzy nie m ógł prztw idzieć. Sąd rzeszy odrzucił re­
w izyę; nauczyciel powinien bowiem  mieć tyle w ia ­
domości, że tego rodzaju uderzenia muszą zdrowiu 
pobitego zaszkodzić. Mimo to w ładza szkolna po­
zostawiła nauczyciela w tej wsi polskiej i mc w y ­
toczyła mu nawet do. hodzenia dyscyplinarnego.

—  Bal prasy. Tegoroczny bal pra^y lw ow skiej 
odbędzie się, jak już wiadomo, w  dniu 7 lutego 
n. st. w  salach Filharmonii lw ow skiej. Prace przy­
gotow aw cze już się rozpoczęły.

T
(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe­

tersburskiej).

Upaństwowienie kolei Warbz.-Wied
Warszawa (Wł.) D yrektor kolei W ar­

szawsko-W iedeńskiej zapowiedział wczoraj te­
legraficznie wszystkim  wydziałom, iż po przej­
ściu kolei do skarbu cała korespondeucya w e­
wnętrzna na kolei prowadzona ma być w ję­
zyku rosyjskim . Ministerstwo komunikacyi za­
rządziło zniesien:e następujących wydziałów: 
rady zarządzając! j, finansowego wraz z dyre­
ktorem biura, taryfowego, kontroli kuponów —  
razem spadis z etatu sześćdziesięciu urzędni­
ków. Zostają tym czasowo tylko kontrole tow a­
row a i pasażerska, wydział dostaw, kasa eme­
rytalna, biura reklam acyjne, buchulierya, kasa 
głów na i agentury handlowe. Radcą prawnym  
kolei m ianowany został Balin, dotychczasow y 
radca praw ny kolei południowych.

Warszawa (W.). D yrektor komisyi fi­
nansowej W arszaw s to W.ederiskiej kolei żelaz­
nej —  Strasburger, został wiceprezesem rady 
banku handlowego.

Usunięcie księdza.
W a rs za w a  (Wł.). M inisterstwo spraw 

wewnętrznych poleciło konsystorzow i rzym sko­
katolickiemu usunąć ze stanowiska rektora ks. 
prałata G odlew skiego, w ybitnego działacza spo­
łecznego, p rtio n a  stowarzyszenia robotników 
chrześcijańskich.

W ręce niemieckie.
Poznań (Wl.) Polak i  iwonka sprzeda! 

niemcoin za pół miliona marek K onarzyny, o- 
stataie dobra polskie w powiecie człuchowskim 
na Kaszubach.

Ujęcie szofera.
Wrocław (Wł.) Ujęto szofera H arrota, 

który oitraJlszy dom handlow y Reichera 
w Sosnow cu na 65,000 marek zbiegł zagranicę 
wraz z żoną.

Z sejmu galicyjskiego.
LWÓW (Wł.). Następne posiedzenie sej 

iru wyznaczono zostało na dn. 18-go sty­
cznia n. s.

LWÓW (Wł.). Prezesem  now ego klubu 
środka obrany został ks. Czartoryski. Do le­
w icy sejoiu przystąpiL nowi posłowie: German, 
Łazarski 1 Fiedler. R eferaty oddane rusinom 
powierzone zostały innym posłom.

LWÓW ( W l). D yskusya polityczna koła 
sejm owego wyznaczona została na d. 16-go 
stycznia n. st.

0 prawa wyborcze kobiet
L w ó w  (Wł.). D elegacya tow arzystw  ko­

biecych złożyła w sejmie petycyę w sprawie 
udzielenia kobietom praw wyborczych.

Rozwiązanie wiecu.
Lwów (Wł.). O negdajszy wiec soeyali- 

stów w sprawie relorm y w yborczej polic/a 
rozwiązali, z powodu bójki, jaka wybuchła 
wskutek odm ówienia głosu seperatyścio ruskie­
mu Sijakow i.

Zabójstwo magazyniera >
LWÓW (W  fi). M agazyniera kolejowego 

Piw ońskiego, ogłuszonego tępein narzędziem, 
rzucono pod pociąg. M agazynier poniósł śmierć. 
Piw ońskiego usunięto jako niebezpiecznego 
św irdka w procesie o krociowe kradzieże, do 
konane przez m agazynietów  kolejowych.

Pobicie Sosińskiugo.
Katowice (Wł.). G dy na zgromadzenie 

przedwyborcze socyalistów  przybył kandydat na 
posła Sosiński wraz z gronem polaków, pomię­
dzy którymi był Korfanty, nagie jakaś kobieta 
zawołała: „T en  slużyf w policyi*. Na ten o-
krzyk zgrom adzeni rzucili się na Sosińskiego, 
powalili go na ziemię, pobili i poranili niemi­
łosiernie. Policya w yrw ała Sosińskiego ledwie 
żyw ego z rąk socyalistów.

Wybory do parlamentu Rzeszy.
Poznań (WL). Frekw encya y yb o rcó w  do 

parlamentu znaczna. Niemcy zw ożą opiesza­
łych samochodami. Polacy głosują zwarcie. 
W yb ór Nowickiego zapew niony. W  okręgach 
śląskim i koziełsko-strzeleckim  w re walka za­
ciekła. K rotoszyn oblepiony plakatami w ybor­
czymi.

Berlin (Wl.). Udzia1 w yborców  w c„łych 
Niemczech duży. Socyaliścil ogłosili hasło: „ża­
dnych zajść*. Z  ministerstwa Spraw  w ew nętrz­
nych ciągle przesyłane są cesarzow i wiadom o­
ści telegraliczne o przebiegu w yborów .

W sprawie konwencyi cukrowej.
Praga (Wł.). Zw iązek cukrow ników czes­

kich postarow il wystąpić przeciwko żądaniom 
R o s ji  w układach o przedłużenie konw encyi 
cukrowej i w ezw ać rząd oraz wszystkich 
przem ysłowców cukrow niczych A ustryi i W ę­
gier do zajęcia takiego sam ego stanowiska.

Pobór w Austryi.
Wiedeń (AP). półurzędownie potw ierdza­

ją się niejednokrotnie obalane pogłoski, że p o­
bór w o j s U w y  został odłożony w celu przepro­
wadzenia  go według nowego praw a w ojenne­
go, które nie będzie jeszcze obow iązyw ać, je ­
żeli pobór rozpocznie się w zw yczajnym  ter­
minie.

W sprawie dymisyi gabinetu francuskiego.
Petersburg (W!.). W  tutejszych sferach 

twierdzą, iż zmiana gabinetu francuskiego nie 
wpłynie na stosunki rosyjs*o-fiancuskie, osta­
tnie bowiem nie zależą od gabinetu —  sojusz 
francusko-rosyjski pozyskał ogromną sym patyę 
w szerokich warstwach ludu rosyjskiego. Z d a ­
niem dyplomatów pożądanetn byłoby, aby tekę 
ministra spraw zagranicznych otrzymał Deł- 
casse— stronnik R osvi.

Paryż (AP.) Krążą pogłoski, że Bourgeo- 
is odrzuci propozycyę uformowania gahinetu 
wskutek choroby. Pom iędzy Fal)ieres’em i 
B ourgeois’em odbędzie się narada, ponieważ 
ostatni jest wodzem radykalnej partyi i preze­
sem komisyi senatu dla osiągnięcia porozumie­
nia francusko-niemieckiego. Prawdopodobnie 
Fallieres zaproponuje uformowanie gabinetu 
D elcasse’n u .

■Madryt (Wł.) Panuje tutaj wielkie zado­
wolenie z powodu dymisyi gabinetu Cailiaux’a 
wobec przekonania, iż now y gabinet dojdzie 
do porozumienia w sprawie marokańskiej.

Paryż (W ł.) W edług w skazów ek Lecna 
Bourgeois, który odmówił objęcia prezydyum 
gabinetu, Fallieres zaproponow ał misyę tę 
D d casse ’mu. T en  ostatni prawdopodobnie zg o ­
dzi sie na propozycyę.

Paryż (Wł.) W  razie objęcia prezydyum 
D dcasse pow ołałby prawdopodobie do gabine­
tu Brianda, Milleranda, Pointcare’go  i Doume a. 
T ekę ministra marynarki Delcassć zapropono­
w ałby ponownie Germ inet’owi.

Paryż (W ł.) 0  godz. 9 wieczorem Del- 
casse odmówił objęcia prezydyum gabinetu. 
Fallieres niezwłocznie pow ołał na to stanow i­
sko Pointcare go, k ióry  odpowie praw dopodo­
bnie rano.

Wojna włosko-tureoka.
Kair (AP). O głoszono stan w ojenny na 

granicy trypolitańskiej.
llzym  (Wl.). W edług wiadomości urzędo­

wych w T ryp ohsie poległo dotychczas ogółem 
1,300 żołnierzy, zmarło od chorób 500 żoł- 
ni< rzy.

Paryż (W ł.). „Echo de Paris* donosi, iż 
głów nodow odzący armii włoskiej wydalił z T ry- 
polisu znanych korespondentów socyalistyczne- 
go pisma „A vanfi* za krytykę generałów  w ło­
skich.

Paryż (Wł.). Telegram y z W łoch dono­
szą, iż wŁiskie okręty w ojenne na morzu Czer- 
wouem pobiły siedem kauouierek oraz uzbrojo­
ny jacht turecki.

W sprawie Mongolii.
Londyn (W ł.). W edług otrzym anych tu 

wiadomości Japonia nie pochwala w ystąpienia 
R osyi w spraw ie Mongolii, poniew aż przewidu­
je, że mogą wskutek tego wystąpienia w ynik­
nąć komplikacye.

Petersburg (W l.). Pewien dyplomata chiń­
ski w rozmowie prywatnej wyraził się, iż n ie­
zależność M ongolii nie może być uznana przez 
Chiny.

Petersburg (WL). „Riecz* ostrzega, iż w 
związku ze sprawą M ongolii mogą nastąpić p o ­
wikłania w skomplikowanej kwesty i daleko­
wschodniej. Zdaniem  gazety, R osya powinna 
poprzeć Mongolią w sprawie niezależności, nie 
powinna jednakże dążyć do opanowan.a tej 
ostatniej.

Londyn (W ł.) Prasa angielska uważa, iż 
polityka R osyi w M ongolii niw eczy teoryę nie­
tykalności Cmn.

Londyn (AP). Gazeta „Asaki-Siinbun*, 
wychodząca w Tokio, zaznacza, że działalność 
R osyi nie przekracza granic M ongolii i nie do­
tyczy Japonii. M ongołowie ciągną korzyść z 
protektoratu rosyjskiego.

Wybuch bomby.
Konstantynopol (AP). Z  ,18 bomb znale­

zionych w różnych miastach monastyr skiego 
wilajetu, jedna wybuchła W tunelu w pobliżu 
Konii.

Starcie z bandą bułgarską. 
Konstantynopol (AP). W  pobliżu Kuma-

nowa w ynikła krw aw a potyczka pomiędzy ban 
dą bułgarską a wojskiem tureckicm; obie strony 
poniosły straty.

Masowe otrucie.
Chicago (Wł.). W  przytułku dla wetera­

nów otruio się 150 osób, z których 5 zm aiło. 
O prócz tego kilkunastu w eteranów jest umiera­
jących, Przyczyna m asowego otrucia niew ia­
doma.

Rewolucya w Chinach.
Kuidźa (AP). Dnia 27 grudnia w N o­

wym Sujdunie został ogłoszony now y rew olu­
cyjny rząd. Przybyli do Sujdunu oficerowie 
chińscy z listem nowego rządu do konsula ro­
syjskiego. Rozw ieszono wszędzie odezwy, na­

wołujące do zachowania porządku i obiecujące 
nagrody za uprzedzenie rozruchów. Z a  zdra­
dę, kradzież, rozbój, podpalenie i najmniejszą 
krzywdę, wyrządzoną cudzoziemcom, winni po­
dlegają karze śmierci. Daotaj kuldżyński nie 
w trąc i się do spraw. 28 grudnia Stary  Suj 
dun przeszedł na stronę rewolucyonistów. Lud 
ność żąda reform. Cudzoziemcy są w bezpie­
czeństwie. 30 grudaia rząd nowy, nic ufając 
spokojnemu zachowaniu sie plemion mandżur­
skich w pułkach, przyjmuje najemników. W  
K uldży panuje spokój.

Rozruchy.
Eaja (Brazylia) (AP). W obec wyroku sądu 

zw iązkow ego w sprawie posłów opozycji, 
rząd stanu Baja nie zgodził się priyznać człon­
kom ,zby nietykalność poselską. W ybuchły roz­
ruchy. Forty bom bardowały gmach rządowy. 
Rząd Stanów  Zjednoczonych Brazylii wysłał 
do Baja okręt wojenny.

Sprawy perskie.
Petersburg (Wł.). Ministerstwo spraw za­

granicznych zaprzecza pogłoskom o wybuchu 
now ych rozruchów w T aoiisie .

Petersburg (Wł.). Pew ien dyplomata w 
rozmowie ze współpracownikiem  „Zieir.szcziny* 
oskarżał namiestnika Kaukazu o to, iż ni< przed­
sięwziął żadnych środków, nie bacząc na nie­
pokojące wieści z Tabrisu, i oznajmił, iż w ce­
lu uwolnienia dyplomacyi rosyjsk'ej od w szel­
kich oskarżeń będzie ogłoszona księga pomarań­
czow a w sprawach perskich. Dyplom ata za­
przeczył pogłoskom o wysłaniu wojsk rosyjskich 
do Teheranu, jak rów nież pogłoskom  o ruebu 
antyrosyjskim  w Teheranie. R egent sprzyja 
R osyi, która nie będzie wt-ącać się do spiaw  
wewnętrznych Persyi. Działalność Poklewsicie- 
go spotyka się w sferach dyplom atycznych z 
zupełną aprobatą.

Zgon lotnika.
Kowno (AP). W czoraj w nocy zmarł pod­

porucznik 109-go pułku w olżskiego— RudD iew , 
którj spadł 20 grudnia w Szańcach z aero­
planu.

„Swlet* o zjaździe klasyków.
Petersburg (Wł.). Mówiąc o przem ówie­

niu, jakie w ygłosił Taube na zjeźazie klasyków , 
„Sw iet* energicznie protestuje przeciwko przy­
wróceniu systemu klasycznego i powtórzenia 
w ten sposób opłakanej historyi, która nie­
śmiertelną smutną sławą pokryła nazwiska b. 
ministrów ośw ia'y: Tołstoja i Deljanowa. G a­
zeta z oburzeniem odrzuca pomyał, który przy­
niósł R osyi tak dużo złego, i w yraża przeko­
nanie, iż K asso pragnie zaznać sław y herostra- 
tow skitj sw ych dalekich poprzedników. Tołstoj—  
pisze gazeta— popełnił fatalną omyłkę, tw ier­
dząc, iż klasycy, w przeciwieństwie do reali­
stów, odrzucą idee liberalne Martwa, bezmyśl 
na, okrutna szkoła z tych czasów  zrodziła n i­
hilizm, czyniła okrutnymi umysły. K lasycyzm —  
to udoskonalony sposob rzezi niewiniątek. T y ­
siące wydaionych z gim nazyów za brak postę 
pów w nauce zdolnych młodzieńców przepeł­
niało krdry rew olucjonistów  Zdaw ało się, iż 
Tołstoj dążył do przyśpieszenia w y Duchu rew o­
lucyjnego, pomnażając liczbę niezadowolonych 
i oburzonych. O becnie historyę tę chce pow tó­
rzyć K asso. W  końcu gazeta wola: „Stójcie, 
opamiętajcie się! Przekleństwo, ęia iącę nad tol- 
stojowskci deljanowsLim klasycyzm em  przejdzie 
i na klasycyzm  kassowski. K lasycyzm  sprzeci­
wia się rosyjsko-słow iańskiemu typow i kultu­
ralnemu. Proponujecie nam antynarodow y sy­
stem w j kształcenia*.

Nominacye do Rady Państwa.
Petersburg (Wł.). „N ow oje W rem ia* pi­

sze, iż zaszły nagle doniosłe zmiany w now o­
rocznych nom inacyach do R ady Państwa. Ko- 
kow cew  i Aldm ow nie mogL dojść do porozu­
mienia w  sprawie listy kandydatów. K okow cew  
miał podobno popierać kandydatury Gerbla i 
Niemieszajewa, Akim ow z&s senatora Chwosto- 
wa i jeszcze jednego w ybitnego aicrajnego pra­
wicowcu. G azeta m e wym ienia nazwiska .ego 
kandydata.

Petersburg (Wł.). Podług inform acyi „Bi-ż 
W ied.*, A . hr. Bobrinskii ma być m ianow acy 
posłem do R ad y Pańatwa.

Rożne
Belgrad (AP). Po nabożeństwie, w obec­

ności króla, następcy tronu i m inistrów, zw łoki 
rodziców króla zostały pogrzebane w grobowcu 
rodzinnym w Topoli.

Londyn (AP). W edług inform acyi agencyi 
Reutera, z K alkuty ekspedycya do Persyi nie 
została zatwierdzona urzędownie, lecz uważana 
jest za prawdopodobną. Nad tą kw estyą toczą 
się jeszcze debaty w Londynie i Kalkucie.

Restów nad Donem ( “LP). Panuja tu silne 
mrozy. H uragan zryw a dachy z domow.

Londyn ( W ł). G órnicy wypowiedzieli się 
za strajkiem powszechnym.

Petersburg (Wł.). K okow cew  i Makarów 
w yjechali do Carskiego Sioła.

SkObeieW  (AP). 28 i 29 grudnia w Na- 
manganie dały się odczuć wstrząśnienia pod­
ziemne. Mury kilkunastu domów zaryso­
wały się.

Z agrzeb  (AP). Ban Tom aszicz przyjął 
dym isyę naczelnika wydziału ośw iaty ludowej 
Am rusa, który nie zechc ał w czasie w yoorów  
w yw ierać presyi na profesorów  i nauczycieli.

SISŁDT Z  I K M S I C Z R E .

Giełda Petersburska.
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Usposobienie z  waloram i państwowym i sta­
łe; z papierami dywidendowym i mocne; z, pre- 
miówkatni zw yżkow e.

f i lE Ł D J I  Z U z O M .

( f  H egram  tpecyalny).
Buenos-Ayres.— Usposobienie z pszenicą stałe, 

żniwa w  pasie południowym  odbywają się w  po­
m yślnych warunkach. W iadom ości o pogodzie z 
prowincyi Santa-Fe są bardziej pom yślne. W iado­
mości, o omłocie pszenicy i ziemienia są sprzeczne. 
Dowóz i obroty ograniczone.

Jelec.— Usposobieni- mocne. Pszenica 1 rb. 
37 k o p , żyto 96 kop., jęczm ień 76 kop., owies 
84 kop.

Llbawa.— Usposouienie z breCzką i z żytem 
bez zmian, z pozosrLłem zbożem mocne. Pszenica 
1 rb. og— x rb. 06 kop. żyto 97—97 i pół.

Petersburg.—Kałasznikowska giełda. U sposo­
bienie z mąką mocniejsze, z pozostałem zbożem 
stałe.

Czyetopol.— L sposobienie z grochem  i owsem 
spokojne i stałe, z pozostałem zbużeo. spokojne.

Z ostatniej chwili.
W sprawie pożyczki chińskiej.

Londyn (AP). A g tn c y i Reutera donoszą 
z T okio, że rew olucyoniści chińscy za p o śre­
dnictwem japońskiego konsula generalnego w 
Szauchaju zw rócili się do rządu japońskiego z 
prośbą o poparcie układów w  sprawn poży­
czki. Gabinet, upraw iając pobtykę neuatralną, 
odmówił.

Kara prasowa.
P< tersburg (Wł.). R ed ak cja  gazety „G ro ­

za* skazana została w drodze admin istracyjnej 
na 500 rb. kary

Zaprzeczenie.
Pltersburg (Wł.). M inisterstwo spraw za­

granicznych zaprzecza wiadom ości o zajęciu 
granicy mongolskiej przez w ojska rosyjskie.

Wybuch-
Sewastopol (AP). W  oddziale m aszyno­

wym pancernika „K aług* nastąpił wybuch ga­
zów . Dwóch pałaczów odniosło poparzenia. Je­
den z nich zmarł.

Na Bałkanach.
Wiedeń (AP). „Reichpost* donosi, że 

przyw ódcy powstania malissorów w ręczyli kon 
sulowi austryackiemu w Skutari podanie, w 
któretn oświadczają, że powstanie albańczyków 
jest nieuniknione, ponieważ turcy nie dotrzy­
mali obietnic. M alissoroirie zmuszeni s? przy­
jąć przyjaźń i pomoc Czarnogóry; w  tej spra­
wie zw racali się oni icszcze w  jesieni 1910 r. 
do konsulatu austryackiego, lecz bezskutecznie. 
M alissorowie mają 2,000 karabinów.

W sprawie rzeźbiarstwa-
Petersburg iW ł.) Na zjeździe artystycz­

nym rzeźbiarz G inzburg w skaza' na opłakany 
stan rzeźbiarstw a rosyjskiegc oraz w ykazyw ał 
niezbędność utworzenia w R osyi specyalńych 
szkół rzeźbiarskich.
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Pol-sJe wołyńskie.
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O jle to okaże się triożijwetn, w bo/po­
średniej styczności z obora, na południowej jej 
stronic, odmierzą się przestrzeń, w ynoszącą 
2 —  3 sążnie [H na każdą sztukę bydia i k o ­
ni, jaka się na folwarku znajduje. Przestrzeń 
tę plantuje się z tera wyrachowaniem , żeby 
spad do środka w jn osit 1 1/a do 2 w erszków 
na sążeń bieżący. Dno gnojark', jeżeli jest 
przepuszczalne, nal; ży wybić gliną. W  środku 
gnojarki należy w ykopać cystci nę ih sążeń 
Kubiczny św iatła. Dno i boki cysterny należy 
obmurować na cement, a wierzch przykryć d y­
lami, żeby bydło nie wpadło.

Ziem ię, jaka będzie przy plantowaniu 
gnojark', należy w yw ieźć na jej brzeg, żeby 
utw orzyć wał. Będzie on chronił gnój od w y­
sychania. W ał1 ten dobrze jest ogrodzić, a za 
nim w ysadzić drzew a wysokopienne, które 
z czasem rzucą cień na gnojarkę.

Na takiej gnojarce trzym a się byJło co­
dziennie, jak można najdłużej, tak w dzień, 
jak i w nocy, chyba słota, wichura lub mróz 
na to nie pozwolą. Tutaj zadaje się bydłu 
grubą paszę, jak jarą słomę, zgon in y i t. p. 
Ż e b y  zmusić bydło do chodzenia, a więc udep­
tyw an ia nawozu, zadaje się karm w 2 —  3 
miejscach: w jasłach i kozłach, R az na tydzień 
należy nawóz polać gnojów ką, jaka się w c y ­
sternie zbierze, a jeżeli gnojówki nie będzie, to 
trzeba nawóz polać wodą. Nawóz z obory, 
stajni i chlew ów  w yw ozi się na gnojów kę 
warstwam i, żeby s'.ę przemieszał

Nie jedną taką gnojarkę zrobiłem, a zaw ­
sze z dobrym  skutkiem. Przy obfitym słaniu 
na gnojarce i systematycznem w yw ożeniu gn o ­
ju z obór, stajni i chlew ów  można zrobić masę 
doskonałego gnoju. Ż eb y nie dopuścić do 
ulatniania się amoniaku, należy naw óz p o syp y­
wać torfem, a w braku takow ego —  ziemia 
próchniczą Pow iększy to ilość u a w y u  i po­
lepszy jego  jakość. D obra gnojark* — lq pod- 
s aw a gospodarstw a polowego i o d ‘ ttj melio- 
racyi trzeba zaczynać.

O prócz jednak gnoju, który wskutek swej 
objętości, a w ięc znacznych kosztów w ywoże- 
ińa, najlepiej rad aje  się do w yw ożenia na naj­
bliższe od f jlw arku pola, na Polesiu należy ps­
in.ętać o zielonych naw ozach wobec braku 
wapna w roli. N ajwięcej się do tego nadają: 
seradels, łubiny i pcluszka.

R ośliny tc mają tę właściwość, że nic 
zawsze udają się na rolach, na których pierw­
szy raz są siane, szczególnie, jeżeli role te są 
jałow e. Bardzo lekki poguój, dodanie soli po­
tasow ych i zasianie łubinu po łubinie, lub sera­
deli po seradeli wadę tę usuwają. K o go  stać 
na to, może probow ać nitragir.ę.

Gospodarstw a mało zasobne, które dla 
braku inw entarza roboczego zmuszone są pro 
wadzić gospodarstw o ekstensywne, muszą siać 
zielone naw ozy na przedplony, lub międzyplo- 
ny, gospodarstw a intensyw niejsze na między- 
plony i poplony.

Nie miejsce tu opisyw ać uprawę zielonych 
naw ozów , użytkow anie łubinów i seradeli, spo­
sób używania naw ozów  pom ocniczych i t. p. 
Są  to zagadnienia, które rozwiązuje techniua 
rolna. Chcę jednak zw rócić uw agę poleszuków 
na popularne, a doskonałe w ydaw nictw a Cen­
tralnego T ow arzystw a R olniczego w K rólestw ie 
Folskiem: „Biblioteczki rolniczej*. Ł ączą one 
prostotę i przystępność wykładu ze ścisłością 
naukową, a są niesłychanie tanie. Może z nich 
korzystać i rolnik teoretycznie w ykształcony 
i praktyk, a warunki klimatyczne i g leby Pole­
sia pozw alają i poleszukowi z nich korzystać. 
W szystkie te książeczki są pożyteczne, a nie­
które wprost znakomite. Dotychczas byłem 
gorącym  przeciwnikiem „broszurek*, dziś uwa­
żam, żem się mylił i muszę życzyć sooleczeń 
stwu polskiemu, żeby takich w ydaw nictw  miało 
więcej.

Tutaj podkreślam, że w zielonych naw o­
zach i nawozach pomocniczych przyszłość rolna 
Polesia; w łąkach, uprawie okopow ych i łubi­
nu —  j-gc< przyszłość hodowlana i ekono­
miczna.

Chociaż jednak warunki gleby, a praw do­
podobnie i klimatu zbliżone są na Polesiu do 
gleby i k l i m a t  1 znacznej połaci K rólestw a P ol­
skiego. są jednak i różnice.

Różnice te m ogłyby wyśw ietl ć staCyc 
m eteorologiczne i doświadczalne. Brak ich tu 
jednak.

Łuckie T ow arzystw o  Rolnicze w pobliżu 
swej siedziby założyło feirnę doświadczalną, 
a ma być przy niej otworzoną i stacya m ete­
orologiczna. Nie w yw rze ona jednak wpływu 
na stan gospodarstw  poleskich, bo gleba okolic 
Łucka jest więcej typow ą dla gleb W ołynia, 
a klimat, wskutek w iększego w yniesienia Łucka 
nad poziom morza i stosunkową, w poiów na- 
niu z Polesiem, btzleśuość okolicy, musi się 
znaezr ie od poleskiego różu ć.

Dla tego toż założenie na Polesiu stacyi 
doświadczalnej, lub choćby na razie fermy, lub 
pola dośw iadczalnego, staje się koniecznością 
nieodzowną. Uznało to Łuckie T . R . i zairi-

cyonow alc założenie na Polesiu pola dośw iad­
czalnego dla upraw y łąk.

Jeżeli się to uda, będzie to krok duży 
naprzód, ale bądź co bądź krok tylko jeden, bo 
i pole dla doświadczeń polow ych jest konieczne.

Praca ta kulturalna tem baidziej na Pole­
siu jest konieczna, że zajmuje ono olbrzymi 
szmat kiaju, że jest tu około 600,000 dziesięcin 
urzędowych nieużytków, a faktycznie znacznie 
więcej, że brak tu ludzi z fachowem rolniczem 
wykształceniem i że ludność m iejscowa bardzo 
jest biedna. Dziś Polesie nie jest w stanie 
przekarmić sam ego siebie i musi zboże impor­
tować.

W  norm alnych warunkach własność więk­
sza, jeżeli jest zasobna, a w normalnych w a­
runkach taką hj ć musi, św ieci w kulturze przy­
kładem własności średniej,' średnia zaś drobnej. 
Nie brak na Polesiu olbrzym ich dóbr, jest ono 
naw et niemi przebiążone, ale są one przeważnie 
zrujnowane, przykładem  w ięc św iecić nie mogą. 
Mogą one chyba służyć za dowód, do czego 
może doprowadzić mylna polityka ekonomiczna. 
Mylna, boć ekonomiczna ruina kraju w niczyim 
nie leży interesie, a najmniej państwa zdrow e­
go i żyw otnego, które chce mieć przyszłość 
przed sobą.

W iększe dobra na Polesiu m ogłaby ochro­
nić od ruiny tylko normalna parcrlacya.

B. Wydżga.

Z prasy rosyjskiej.
„R uskoje S łow o*, z powodu zbliżającego 

się N ow ego Roku, zastanaw ia się nad za g a ­
dnieniem, co ten N ow y R ok może przynieść. 
Żadne radykalne zmiany nie są przewidywane; 
noworoczne nom inarye przyczynią się chyba 
tyłku do ostatecznego ustalenia kursu.

A  dalej? a reformy?
O  tern na razie się nie mówi.*; U*

„W spółczesna R o sya — pisze 1 'ronią „Rusko­
je S ło w o "—jest już zmęczone gorączkow em i nawo­
ływaniam i do różnych oszałam iających reform. P o ­
trzeba R osyi spokoju i wypoczynku. Odpocznijmy, 
a w ledy zobaczym y od czego trzeba b ę fz ie  zacząć.

„Nowy rok będz-e właśnie nowym  rokiem 
przymusowego w ypoczynku. Rozum iem y zresztą 
dbałość o wypoczynek, ale Rosya chybi, nie potrze­
buje wypoczynku, który ciągnie się nie pierw szy 
rok. Ogólne m ę c ze n ie  istnieje niewątpliwie. A le  
cóż nas w szystkich zm ęczyło? W  każdym razie nie 
liczr.e, Szybkie i radykaiue reform y. W szystkich 
zm ęczyła ową polityka nic nie robienia na korzyść 
kraju i naród;', którą nas obdarzył zatarty premier. 
Sam  on trw ał w  bezczynności i stw orzył sobie do 
pom ocy nową Dumę z dnia 3 C2erwCa, która cierpi 
na szczególniejsze zam iłowanie do unikania w ielkich 
i szerokich reform.

„Przypuśćm y, że „kurs" p. K okow cew a i w 
nowym roku będzie się składał z „nakazów" p. Sto- 
łypina. A le  niepodobna przecież za nakaz uważać 
to, co nie posiada realnej treści. W  bezczynności 
niema żadnych w skazów ek, co rzeba robić. P. Sto­
ły  pin w ystąpił w  drugiej Dumie z szerokim planem 
niecierpiących zw łoki i bardzo skom plikowanych 
reform. Z likw idow aw szy zaś Dumę, narzuconą ja ­
koby R osyi przez hr. W ittego, zm arły prem ier na 
tychroiast kazał złożyć w  archiwum  w szystkie te 
reform y, które w yd aw ały  się jemu samemu niezbę 
dnemi „dla spokojnego rozwoju Rosyi".

„W  ten sposób P. Stołypin pozostawił dwa 
różnorodne „nakazy", równie >akoby pożyteczne dla 
„spokojnego rozwoju". Zgodnie z jednym  należy 
wszystkie rtform y złożyć tym czasowo w  archiwum . 
Podług drugiego —  należy natychmiast przeprowa 
dzać iaknajszersze reform y".

K tóry z tych „nakazów* zrezną urzeczy­
wistniać następcy S rolypina— to r ła śn ie  poka­
zać ma rok nowy.

Październikow y „G ołos M oskwy* uważa, 
iż wniesiony do Dumy przez Stołypina i u- 
chw alony ju t w komisyi projekt ograniczeń dla 
koionistów w kraju zachodnim jest niesłu-zny 
i nieuzasadaiony.

„W  osobie niem ców kolonistów— pisze „Gołos 
M oskwy‘‘— mamy bynajmniej nie w rogi antypań­
stw ow y żyw ioł, ale przeci wnic znajdujemy kate- 
geryę osób pragnących szczerze i bezinteresownie 
zlania się z ogólnetr życiem państwa rosyjskiego. 
I jeżeli dotychczas to zlanie się nie nastąpiło, to 
z przyczyn zupełnie od kolonistów niezależnych*.

Pisząc w dalszym ciągu, że październi- 
kow cy podzielają najzupełniej w tej sprawie 
poglądy posła Antonow a, który 2łożył w ko­
misyi votum separatum z protestem przeciw 
ograniczeniom, zaznacza „G ołos M oskw y", że

„Proj< kt w  obecnej swojej oostaci j-st akt< m 
wielkiej państwowej niesprawiedliwości, krzyw dzą 
cem i niezasłużonym oskarżeniem, rzucouem w  tw arz 
znacznej grupie obyw ateli rosyjskich, poważnych 
i p racow ityc , kulturalnych pracow ników  w  Kraju 
Południowo-Zachodnim".

Niewątpbwie jest to stanowisko jedynie 
słuszne dla każdego, kto nie chce się godzić na 
system ograniczeń w ogóle.

Dlaczegu jednak nie wszystkie ograniczę 
nia są dla październl:-.owców rów nie jak po­
wyższe niemiłe?

(J)‘

K R O M  PROWIKCYOKAiLNA.

(Z pism i od lor spondtntóu').

— - Ś p. ks. A. Jaworowski. Dn. 12 go 
grudnia 19 11  roku zakończył życie czcigodny 
kapłan, proboszcz parafii ostropolskiej, ks. Adam 
Jaworowski.

Cicha i sumienna praca na niw ie C hry­
stusowej była gwiazdą przewodnią jego  życia. 
Prawdziw e powołanie fgdyź miał już fach obra­
ny i stanowisko zapewnione), przeniosło go w 
szeregi sfug Bożych. Jako kapłan nie ubiegał 
się nigdy o prebendy i nie szukał w zględów  
możnych tego świata, uważając suknię sługi 
Bożego za najw yższe dostojeństwo. T e  szaty 
na jego  postaci były najbielszą tkaniną, której 
najmniejszym pyłkiem św iatow ym  nigdy nie 
splamił. T roszczył się pizedew szystkiem  o 
uksztalcenie dusz najm łodszego pokolenia, a z 
kazalnicy słowem swem ciągle Ludował w se i- 
cach sw ych parafian Dom Boży.

G d y przeszedł na łono Chrystusow e po­
kazało się, że nasienie Boże rzucane przez nie­
go padło na dobrą niwę i wydało owoce, gdyż 
żal nieutulony parafian, który się w yraził w 
słowach wdzięczności i czynie zbiorow ym —  
opieki nad trojgiem sierot, dzieci jedynej jego  
siostry, (których rodzice już pierw ej odumarli) 
był tego dowodem. Był to odruch samorzu­
tny, ogóiny g łos sumienia i obowiązku w szy­
stkich parafian bez w yjątku.

N-ech tych słów kilka będzie moją osta • 
tn ‘ą posługą, czcigodny pasterzu— duszy mej.

Parafianin
— Nowe filie pocztowe. Naczelnik kijowsicie- 

go okręgu poczt i telegrafu w ydał rozporządzenie, 
aby od d. 16 stycznia r. p. rozpoczęto dokonywanie 
operacyi pocztowych przy npstępującycb I anCels- 
ry tch  gminnych: wielko-połcweCkiej, kow aiow skiej, 
jezierniańskiej i uzińskiej pow. wasylke./sfciego, 
oichowieckiej, pustowojtowsfciej i sieliszczeńskiej 
pow. kaniowskiego, rozważowskiej, krasistyckiej, 
martynowieckie) 1 przyborskiej pcw  radom yskiego, 
werhunowal.iej i chudiakowsluę, pow. czerkaskiego 
oraz ulniańsktcj pow. humańskiego.

—  Kolendy ukraińskie. jaJ wiadomo, ostatnie- 
mi Czasy wśród .m iejscowych włościan rusinów c o ­
raz bardziej upadał zw yczaj chodzenia z kolendam i. 
Starsi powoli zaprzestali przyjm ow ać w  tern udział, 
młodzi zaczęli w platać pom iędzy charakterystyczne 
kolendy rusińskie, rosyjskie śp iew y cerkiew ne i ro­
syjskie kolendy. T eraz koiendowaniem zajmują się 
przew ażnie nieletni chłopcy, którzy miast kolend 
śpiewają cerkiew ne pieśni w  szkołach ludow yeh 
wyuczone, a rusińsKie kolendy, jakie się jeszcze do­
chowały, przekręcają na ład rosyjski.

Jak donosi korespondent „Rady* z Andru- 
szów ki na W ołyniu, w tym roku wśród starszych 
kół włościan m iejscowych powstał projekt w zno­
wienia dawnej tradyCy* kolend ukraińskich W  tym 
celu zeDrało się kółko starszych parobków , w yu ­
czyło  się kilku kolend ukraińskich i przeznaczy­
w szy 1 góry datki jakie kolendnicy zbiorą na po­
moc ludności gubernii Centralnych, dotkniętych g ło ­
dem, obeszli z kolendą w szystkie zam ożniejsze do­
my (w Andruszów ce jest cukrowni: i o fic ja liśc i
majątku Tereszczenki). W  dość szybkim  czasie ze­
brali oni 70 ro.

Pierwszorzędna 
francuska ou.rfeaJ

Butelkowa na w k r a ju
O^zczednoić &rb. na d e t

47"'»

oryginał ie S  c o . B  
U A io "5H

Dom Handlowy

powszechnie « znane jako naj 

praktyczn. i najlepsze, poleca
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i C i j o w j

f t e m i f t  5. tel. 927. Aflr. telegr. , . E i O “,

Likwidacya
W podwórzu K, ILJAS2.
rzeczy trykotomych, wyrobów pończoszni­

czych i innych towarów
Kreszczatyk te 35.
tam gdzie apteka 

M arcińczyka.K. ILJAŚZ w podwórzu
Żywe Kwiaty

W  magazynie

!!!Specyalna Sprzedaż Gwiazdkowa!!!
W  Oddziale Galanteryjnym

J .  K i m a  j e r a  I
5;  9

Ms&lowego
Mikołajewska Na 13 dom własny.

/■ rtystyczne Figury. Wazy, Biusty,
Żar dyniory, Etażery. Kandelabry.

  Postumenty z zegarami. Przybory do pisania,
1 G o b e l i n y  Ramki do O b r a z y .

I
»

C E I Y  Z N I Ż O N E

O t r z y m a n y  n o w y  t r a n s p o r t

w k cH y n t denni polskim

t w mmm
ZY8M UNTA 8L08ERA

Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem-

cd  Kreszczatyku z lewej

strony, t-Tefon 12 10. ft
Wielki wybór kwiatów ciętych
i roślin kwitnących własnych zakładów, 5535

Wielki wybór roślin dekoracyjnych.
Przyjmują się obstalnnM na dekoracje wszelkiego rodzaju.

Uiiav.'aźaj;|C pola nie zapo­
minajcie o

lEdf J j i  1 (Kainit 12,15;, n aw ojow a sól potasowa 30  ̂ i ąo'J.l- 
T ylko  zupeł. unawoz. za pomocą Kali zabezpiecza

I najw yższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem  wszyst- 
kich składów rolniczych ziem stw i stowarzyszeń rolniczych.

Na weiinie, w 4 eh wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K asę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyam i i nuta­
mi, w żak. esie polskich i litew ­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodow ego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, r y ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łow ieckiego z 9 ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu kouieczny bezwarunkowo.

Największy znaw ca przeszło- 
Jci polskiej, profesor Aleksander 
Brilckner, lak pisze (w „Bibliote­
ce W arszaw skiej*) o Encyklope- 
dyi G logera: „R ów n ie pożytecz­
nego, ciekaw ego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób pom y­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy w łrsnycb, o ktć 
rych się często słyszy, a maio 
wie. I nabierają te szczegóły n o ­
wego, barw nego życia i wskrze­
sza się zam ierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
g ło sy 1 ...

C e n a  k s i ę g a r s k a  r b .  i S .  1237

Ola praaim raioró* „Dziennika Kijowskiego",
zamawia];^}eh v- Atimlnlstracyi pisma, cena zniżona do

rb. 12. -la p ra  yiką pocztową dołączyć nałoży rb. t

S e w e r y  K o w a l e w s k i e j
w W arszawie, Chmielna 26r tel. 241-45. 

Centrum n iasta.

Pokoje słoneczne, komfortowe z nowcczesncm i w y g r darni od i rb
dziennie.

W szelkie inform acje i ułatwienia dla przyjezdnych. 5435

M m l

najlepszy wybór •
zakątek?

Węyorze, si§i, ster- 
lety wędzone, siomga 
od 60 Łosoś fU5n!r Nawa-k. f.

g a je sio lry u

K R ES Z C Z A TY K  10.

Ogólnem uznaniem
c i e s z ą  kią 5610

W I N A w ^ m
Risling Na U  —  50 k. 
Sutern JVś 16 — 65 k- 
Pen t we i n Na 87 — I rb.
Francuskie i Reńskie w wykwint­

nym smaku.
lepszych marok od 
I rb 50 kop. but.

Filie , Mar.-Btajowieszcz 50 
* Tarasowska d. wł. 7.

Księgarnia, skład obrazów  i pianin

KarolaSzepego
M IK O ŁA JO W SK A  Nr 9. 5479 

przyjm uje prenumeratę na w szyst­
kie pisma peryodyezne. 

Poleca  na podarunki gw iazd­
kowe k s ią ik l d la dzieci, m ło­

dzieży i d o ro s łych . 
GRAWIURY w  ramach i bez :ara 
PAPETERYE franc. i wiedeńska. 
KALENDARZE warszaw skie, w ileń­

skie i petersburskie.
Pocztów ki artystyczne, świąteczne 

i noworoczne.
Sprzedaż oraz wynajem
   PIAN IN .  ---------

lam py nattowo-żaro-
1 ki A f’-y St * w yr- fabr. E. KrzemLń- 
W c  sk i i S  ko w  W arszaw ie

„ ISKRA “
przew yższające w szelkie inne syst

taniością eksploatacyi, 
prostotą konstrukcji 
i siłą światła.
Z aw sze na składzie w raz z zapasowy­
mi częściam i u generalnego repre­

zentanta. 5057
K i j ó w ,  Proruzna Ns 2.

Dom Handlowo - Przem ysłow y

F. Szokalski.
JAROSŁAWSKIE i KOSIRGMSKiE

P ł ó t n a
G . S O K O Ł O W A

K re szcza tyk  94.
Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rc-zmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba­
w ełniane i w iele in. przedmiotów. 
C eny zaarsze stałt i niższe od 
wszystkich w  K ijo w ie ,n czem  pro­
szę się osobiście przeKonać. 4365

lat 40, pragnie zmienić posadę: u- 
rządza rybołów stw a, n iw elacye, osu 
szanie, nawadnianie. W arszaw a, ul. 
Leopoldjm y Nr 5. W -ny Sachnowski.

5595

PoznaAczyk
pierwszorzędna siła agronomiezno- 
adm nistracyjna,długoletnlzarządzają- 
cy-adm lniatraior w  renom owa­
nych gospodarstwach w  Księstwie, 
ooeznany z w szelką fabrykacyą g o ­
spodarczą, chowem  inwentarzy, m ia­
nowicie plantacyą buraków cukro­
w ych, opierając się na po ważnych 
referencyach, pragnie objąć stano­
wisko samodzielnego zarządzającego 
administratora w  w iększym  w zo ro ­
wym  msjątku w  Królestwie, lub na Li 
twie i Podolu. Ł askaw e oferty sub 
^ A d m i n i s t r a t o r 11 przyjm uje biu­
ro Metzla, W arszaw a, M arszałkow ­

ska 130. 5465

„ B iu r o  p r a c y ’’ ‘i Ł £ “  £ .»
Zyiom iersk 8, telef. 1788 Rekom end 
nauczycielki, bony, oficyal rz^mieśln 
i w szelką służbę domową. W spół- 
m ieszkanie dla Szukających pracy 
m łodycn katoliczek o. a „Schron i­
ska św. Jadwigi*. T roicki zaułek 
6 m. 9. <2774

Drzewo na pudy i sążnie. W ę­
giel lep gat. Cemeot. 
alabaster, wojłok i t-oz- 

mat. bud.IjRury kanaliz. kupujcie w  
nowym  składzie. Funduklejow. 12/14

53T4

7  k o p .  S L E D Z i F  7  k o p .
kró lew sk ie , ów inśego petow a
o delikatnym smaku, m ało solone, r 
kop. sztuka. Magazyn MWAS.EKI- 
NA*', W .-W asylkow ska 8. 5366

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu­
ro P racy poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro­
wych, m asażystów  etc. Z ap isy  
przyjmują się w lokalu Biura P ra ­
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od i ł  
do 2 pp. codziennie. 4228

OGIERY.
N o w y  T a t t e r s a l l

Trębacka Nr li  w Warszawie. 
O tizym ał 2-gi transport ogierów; 
ogiery o-łnej krw i angielskiej Anglo- 
normandów, Norfolk Bretonów, lek­
kich Perszcronów, oraz 2 ogiery 
czystej krwi arabskiej. 5591

F

i

rakowe
koszule
kołnierzyki
mankiety
krawaty
rękaw iczki
c h u s t k i
perfumy

St. P e te rsb u rsk a  fa­
bryka bielizny i k ra ­

watów

H M .H ERSZM AN
Prorezna 2, telef. 282.

Przyjm ują się obsta- 
lunki, przeróbki i zna­
czenie bielizny. > Ceny 

stale. 5593

Majątek polski
220 dz. w  jednym  kaw ałku ra  P o ­
dolu sprzed bez pośredn. Cena 475 
rb. dz. Bliższe infottn. K ijów , Bor- 
szczagow ska Nr 141 m 2. 5474

eSZIn- lat 33i -praktyki 
b i t l n .  j at I4| chlubne św ia­

dectwa, poszuk. pos. Adres: Koszo- 
wata, guo. kij, poste-rest. A . W . 5519

E K G , I m

z dobremi rekomendaCyami poszu­
kuje miejsca przy gospodarstwie. 
W szelk ie wiadom ości w  Zarządzie 
spadkobierców  Edwarda M szarskiego 
Puszkińska Nr 11 a. 5537

N a  w yjazd poszuk. kond. naucz-ka 
fr. i niem. (teor. i pr.j przedm. 

muz. Lw ow ska 2 m. 14. <,589

Gospodyni poszukuje posa ly ,
zna gospodarstwo wiejskie, s m ...  
koni.t ur, przyrządr.; nie marynat, p ie­
czenie ciasta etc. Mała D orogożycka 
19 a u w łaściciela domu. 5591

r>n q  inteligentna nie- X U H ó t ;  J l l f t  m lodł osobł do
zarządu domem ul. M ich ałow ska 
x* m. a i. 5572

f i
kn.

orzeLany Rektyfikatu j- oraz 
mechaniK (żonaty/ poszukuje po­
sady od 1 m arca. Posiadam 
św iadectw a, m iędzy którcmi z 
kursów  w srszaw skich oraz 7- 
letniej służby w  obecnym  mająt 
Adres: „Dz. Kijów.* dla J. Dan.

55S9
A b ia d y  dom. dosk. do dom. i na 
“  m iejsc rb. 12. Proreznt. 16 m. 47.

________________________________________________________ 5 6 0 5

Ogrodnik dobrze swój fa<-h,
W arszaw a, Chłodna 32 a m. ió. St, 
Dudkiewtcz. 5612

ta  i t k t n ?  łćp ita/ft ftzlainy: Druir* T :* Polaka w  Kijowi*, ulica Krmosatyk Hi 38 Wydawcy;


